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Dziś w większości słonecznie, 

temp, około 45 stopni F (7 C), 
wiatry południowo-zachodnie o 
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temp, około 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 7:00 
rano, zachód o 4:20 po południu.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 3 gru­

dnia — Franciszka, Ksawe­
rego.

Jutro wtorek, 4 grudnia
— Barbary, Piotra.

Pojutrze środa, 5 grudnia
— Anastazego, Krystyny.
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SZACH POD OCHRONĄ RZĄDU U.S.
Ambasada US w Libii Podpalona

Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie...
TME GOOP NEWS IS THAT MAYOR BYRNE 
i MAS OFFERED THE SHAH SANCTUARY
I IN CHICAGO- TME BAP N£WS IS THAT 
L SHE MAS SEIZ.EP THE POST OFFICE,
II the FBI., THE COURTHOUSE, ANO

Nagrody Dziedzictwa 
Polonii Amerykańskiej 
Otrzymali: Lidia Pucińska i Jan C. Marcin

Tajemnicze Dwa 
Strzały w Efezie

Efez (UPI) — W czasie połowęj 
mszy św., odprawianej przez Jana 
Pawia II w miejscu uważanym za 
miejsze zgonu Matki Boskiej, na 
okolicznych wzgórzach rozległy się 
dwa strzały.

Zabraniały one w momencie, gdy 
Ojciec św. błogosławił Chleb i Wino. 
Żołnierze z ochrony Dostojnego Go­
ścia natychmiast, z bronią gotową do 
strzału, ruszyli w kierunku wzgórz. 
Po kilkunastu minutach napięcia, puł­
kownik dowodzący ochroną, który 
przejmował meldunki za pomocą krót­
kofalówki, powiedział: “Nie ma pro­
blemu. Zapewne ktoś poluje”.

Kiedy jednak zwrócono mu uwagę, 
jak możliwe jest polowanie w rejonie, 
który od dwóch dni jest szczelnie 
zamknięty dla osób postronnych, puł­
kownik odpowiedział bez wahania: “A 
może to jakiś żołnierz omyłkowo wy­
strzelił”. W każdym razie tajemnicza 
strzelanina nie została wyjaśniona, 
ale — na szczęście — skończyło się 
na huku.

Nowa Rada 
Szkolna ZNP 
Cambridge Springs, Pa. (koresp. 

wl). — Komisja Szkolna ZNP (two- 
rzą ją komisarki, komisarze i Zarząd 
Centralny ZNP) obradująca w Kole­
gium Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa. Wybrała siedem osób 
do Rady Szkolnej, która jest zwierz­
chnią władzą Kolegium. Wybrani zo­
stali: dr William Dudek, dr Susan 
Lotarska, dr Frank Draus, dr Jó­
zef Szczepański, dr Jan Kraw, dr 
Władysław Dworakowski i Patricia 
Sikora.

Komisja Szkolna obradowała w 
Czwartek, 29 listopada pod przewodni­
ctwem cenzora ZNP Hilarego Czap­
lickiego, który w przewidzianym 
przez statut czasie mianuje dodatko­
wych członków do Rady Szkolnej.

Komisja po ożywionej dyskusji 
przyjęła sprawozdanie rektora Kole­
gium, dr Artura H. Auten i innych 
przedstawicieli administracji Kole­
gium. Głównym zadaniem Komisji 
Szkolnej jest troska o Kolegium i 
ustalenie wytycznych dla Rady Szkol­
nej i Administracji Kolegium.

W piątek, 30 listopadaa odbyło się 
zebranie Rady Nadzorczej ZNP (ko­
misarze i komisarki) pod przewodni­
ctwem cenzora ZNP Hilarego Czap­
lickiego. W zebraniu wzięli udział 
wszyscy komisarze i komisarki (32 
osoby) oraz wicecenzor Leopold Cia- 
stoń.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
jak np. przyjęcie protokołów z koń­
cowych sesji sejmowych, nie za­
twierdzonych przez sejm w Washing­
tonie, najwięcej czasu poświęcono 
zagadnieniom rozwojowym. Podsta­
wą dyskusji były przemówienia cen­
zora Czaplickiego i prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskiego.

Zatwierdzono nominację red. Józe­
fa Wiewióry na redaktora oficjalne­
go organu ZNP “Zgoda.”

Więcej szczegółów z obrad Komisji 
Szkolnej i Rady Nadzorczej podamy 
w następnych wydaniach Dziennika.

Pogrzeb Kaprala 
Zabitego w Islamabad 

Port Jefferson, L.I. (UPI) — Po­
nad tysiąc osób wzięło udział w po­
grzebie 22-letniego kaprala Stevena 
Crowley, który zginął podczas napa­
du fanatycznego tłumu muzułmanów 
na ambasadę U.S. w Islamabad w 
Pakistanie.

Przyznane pośmiertne odznaczenie 
Brązowej Gwiazdy wręczono matce 
zabitego.

W pogrzebie wzięli udział przed­
stawiciele wojska, Mszę żałobną od­
prawił biskup John O’Connor.

Nowe “Dzieło” 
Fanatycznego 
Mottach u
Dokonane z Cichym 
Poparciem Rządu 
Libijskiego
Bejrut (UPI) — Już druga w ciągu 

10 dni ambasada amerykańska padła 
pastwą motłochu muzułmańskiego, 
rozagitowanego “rewolucją islam­
ską” Khomeiniego w Iranie i jego 
anty-amerykańskim szantażem. W 
10 dni po ataku motłochu na amery­
kańską placówkę dyplomatyczną w 
Islamabadzie, w wyniku którego 
dwóch wojskowych amerykańskich 
straciło życie, a wszystkie budynki 
poszły z dymem, tłum około 2,000 
“studentów” libijskich zebrał się na 
placu Zielonym w Tripoli, miejscu 
zalegalizowanych demonstracji, i 
wąskimi ulicami miasta ruszył w kie­
runku ambasady, skandując anty- 
amerykańskie slogany i deklarując 
poparcie dla Khomeiniego.

Wezwania skierowane przez pra­
cowników ambasady do libijskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych o 
nadesłanie ochrony nie przyniosły re­
zultatu. Ambasady “pilnował” Jeden 
jedyny policjant libijski. Nie było też 
tradycyjnej ochrony amerykańskich 
strzelców morskich, ponieważ rząd li­
bijski nie zgodził się na obecność 
wojskowych w ambasadzie.

W tym stanie rzeczy awanturnicy 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Psychiczne 
Efekty 

“Prania Mózgów” 
Hartford, Conn. (UPI) — Były psy­

cholog więzienia stanowego dr Domi­
nie R. Marino wyraża obawę o zdrowie 
psychiczne zakładników amerykań­
skich w Teheranie, twierdząc, że 
przedłużący się pobyt pod wpływem 
‘ ‘studentów-rewolucj onistów ’ ’ może 
doprowadzić do zmiany ich stano­
wiska na wskutek tzw. “prania móz­
gów” i spowodować, że ofiary muzuł­
mańskich fanatyków zaczną sympa­
tyzować ze swoimi prześladowcami.

Intensywny nacisk, podobnie jak 
5 lat temu u Patrycji Hearst, która 
poszła na współpracę ze swoimi po­
rywaczami, zagraża ich równowadze 
psychicznej.

Zmiany typu psychicznego mogą 
zależeć do warunków w jakich zatrzy­
mani się znajdują i od intensywności 
nacisków.

Pozbawienie ich fundamentalnych 
doświadczeń takich jak ruch widzenie, 
obcięcie dopływu informacji z ich 
własnego kraju, stałe demonstracje 
przed ambasadą oraz obawa o własne 
życie, może niepostrzeżenie wpłynąć 
na ich stanowisko nawet, jeśli nie są 
poddawani torturom fizycznym.

Początkowe doniesienia mówiły o 
dobrym traktowaniu ich przez pory­
waczy, ostatnio jednak zaczęły docho­
dzić wiadomości o trzymaniu ich z 
opaskami na oczach, związanych, 
więźniowie podobne nie otrzymują po­
zwolenia na mycie się i zmianę ubra­
nia.

“Jeżeli dzisiaj doszło by do uwol­
nienia ich, najprawdopodobniej uwa­
żali by swoich prześladowców za 
miłych ludzi, wyrażali potępienie dla 
szacha i występowali otwarcie prze­
ciw niemu, mimo, że poprzednio po­
pierali go lub jego postać była im 
objętna” — powiedział dr Marino.

Giełda Reaguje
Giełdy walutowe zareagowały na 

szerzącą się na Bliskim Wshodzie 
“gorączkę anty-amerykańską”. W 
przeliczeniu na prawie wszystkie 
waluty kurs dolara spadł o kilka 
punktów.

Chicago — Honorowym gościem na 
bankiecie “Heritage Award,” Wy­
działu Illinois Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej była matka prez. Jimmy 
Cartera — Lillian Carter. Pani Carter

LIDIA PUCIŃSKA

swymi krótkimi, niepolitycznymi 
uwagami, nacechowanymi kobiecą 
serdecznością, wytworzyła przyjem­
ną atmosferą. Prezeska Wydziału An­
na Rychlińska, wręczając jej kwiaty, 
prosiła, by zapewniła Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, że w ciężkim 
kryzysie irańskim, Polonia jest 100 
procentach z nim.

Tradycyjne nagrody dziedzictwa 
otrzymali: “Słoneczna Pani” Lidia 
Pucińska, która wbrew zwyczajom 
kobiet przyznała się, że przeżyła 84 
wiosny i b. wieloletni klerk miasta, 
obecnie aiderman 35 wardy, Jan Mar­
cin.

Specjalne nagrody otrzymali: Da­
vid M. Oliver z chicagoskiej Rady 
Szkolnej za troskę i starania o wpro­
wadzenie nauki języka polskiego do 
szkół publicznych; Eugeniusz Jan­
kowski, prezes CBS, który nie mógł 
przybyć z Nowego Yorku i w jego 
imieniu nagrodę odebrał Thomas 
Mitchell ze stacji WBBM-Tv (kanał 
2) należącej do sieci CBS i Eugene 
P. Moats, wiceprezes stanowy AFL- 
CIO i prezes Lokalu 25 “Service In­
ternational Union.”

Lidia Pucińska, dziękując za “prze- 
cudowny dzień” jaki jej przyniósł 
Wydział K.P.A., podkreśliła, że Kon­
gres Polonii “to wielka rzecz,” apelo-' 
wała do modlitwy o pomoc dla ame­
rykańskich zakładników uwięzionych 
w ambasadzie w Teheranie, wyraża­
jąc specjalną wdzięczność licznej de­
legacji b. żołnierzy oraz koleżankom 
i kolegom z Teatru Polskiego w 
Chicago, za udział w tej ważnej i 
milej dla niej imprezie.

Jan Marcin wyraził uznanie preze­
sowi ZNP i K.P.A. Alojzemu Mazew- 
skiemu za inicjatywę bankietów dzie­
dzictwa, które pozwalają wyrazić 
uznanie swoim i obcym za pracę dla 
Polonii i krzewienie kultury polskiej.

Eugene Moats, choć nie jest pol­
skiego pochodzenia, powiedział po 
polsku “staropolskie Bóg zapłać za 
honor,” za co został nagrodzony gorą­
cymi oklaskami.

Prezes Mazewski przypomniał, że 
laureci nagrody dziedzictwa dołącza­
ją do szeregu tak wybitnych osobi­
stości, które otrzymały tę nagrodę 
w latach poprzednich, jak kard. Jan 
Król, sen. Edmund Muskie, adw. Leon 
Jaworski, prof. Ułam, D. Voss, N. 
Busse i inni.

Prezeska Wydziału Illinois, Anna 
Rychlińska nawiązała do pierwszej 
konwencji w Buffalo, w 1944 r., gdzie 
powstał Kongres Polonii, przypomi­
nając ślubowanie setek delegatów i 
delegatek patriotycznej Polonii, które 
jest w dalszym ciągu aktualne i po­
winno być dla nas drogowskazem. 
Ślubowanie w języku polskim brzmia- 
ło:

“Ślubujemy najuroczyściej:
“Stanom Zjednoczonym służyć mie­

niem i życiem naszym dla spotęgo-

JANC. MARCIN

wania wysiłków wojennych a Rządowi 
naszemu gorącą lojalność i wierne 
pełnienie powinności patriotycznych.

“Ojczyźnie ojców naszych, Polsce, 
ślubujemy ofiarność, synowskie odda­
nie i gotowość niesienia wszelkiej 
pomocy, zgodnej z naszą lojalnością 
obywatelską i amerykańskimi powin­
nościami.

“Pomoc Polsce, lojalność dla Sta­
nów Zjednoczonych, te dwie idee 
przewodnie powołały nas do działa­
nia, które ma być ważną częścią 
tej walki, co obecnie na świecie się 
toczy. Więc na walkę tę, na te prace 
— Boże ojców naszych, Boże Wash­
ingtona i Lincolna, Boże Kościuszki 
i Pułaskiego — prosimy daj nam 
myśl roztropną, wytrwałość poświę­
ceń, męstwo dzielne, ażeby Polonia 
Amerykańska z Twej świętej łaski 
ponownie zasłużyć się mogła i Sta­
nom Zjednoczonym i Rzeczypospoli-

Nowy Hrabia
(DP) — Samowolnie nazywający 

siebie “prezydentem” RP Juliusz 
Sokolnicki, mianując różnych nie­
znanych ludzi marszałkami, gene­
rałami, premierami, ministrami, 
nie zapomina przy tym o sobie.

Ostatnio nadał sobie tytuł. Na 
oficjalnym obiedzie dla cudzo­
ziemców wystąpił jako “hrabia- 
prezydent”.

Jest to prawdopodobnie niedo­
patrzenie. Przy następnej okazji 
wystąpi jako “książę"”.

Zwycięstwo 
Koalicji 

w Portugalii
Lizbona (UPI). — Koalicja centro- 

wo prawicowa złożona z trzech partii 
odniosła zwycięstwo w przedtermino­
wych wyborach do Parlamentu portu­
galskiego i sprawować będzie władzę 
aż do czasu normalnych wyborów 
parlamentarnych, które odbędą się w 
jesieni przyszłego roku. Koalicja, 
zwana Demokratycznym Przymie­
rzem, w skład której wchodzi centro­
wa socjal demokracja, konserwatyw­
ne centrum demokratyczne i ludowi 
monarchiści, zdobyła ponad 45 pro­
cent mandatów parlamentarnych, so­
cjaliści 27 procent, a skrajnie lewi­
cowe Przymierze ludowe tylko 19 pro­
cent.

Ostateczny wynik zależeć będzie od 
ciągle jeszcze przeliczanych głosów, 
napływających z okręgów przemysło­
wych wokół Lizbony, co jednak nie 
zmieni zapewne faktu, że — w opar­
ciu o system proporcjonalny repre­
zentacji — koalicja ma zapewnioną 
władzę.

45-letni Francisco Sa Cameiro, przy­
wódca zarówno centrum demokra­
tycznego jak i koalicji, uznał wynik 
wyborów za “zwycięstwo Portugalii, 
zwycięstwo na rzecz zmian” i zapo­
wiedział on likwidację “kolektywnego 
dziedzictwa”, które dominowało nad 
układem politycznym w Portugalii 
od czasu rewolucji z 1974 roku.

“Mamy humanistyczny model spo­
łeczny, który różni się od kolektyw­
nego modelu socjalistów i komuni­
stów” — powiedział Cerneiro, który 
prawie napewno otrzyma misję utwo­
rzenia 12-go, porewolucyjnego gabi­
netu.

Oblicza się, że na 6.9 miliona upraw­
nionych do glosowania, z czynnego 
prawa wyborczego skorzystało 87 pro­
cent.

Reagan Sugeruje 
Udzielenie Azylu

Seattle. (UPI) — Ubiegający się 
o nominację Partii Republikańskiej 
na kandydata do prezydentury, Ro­
nald Reagan uważa, że Stany Zjed­
noczone powinny udzielić azylu po­
litycznego byłemu szachowi Iranu.

“Decyzję w sprawie miejsca poby­
tu Rezy Pahlavi powinniśmy pozo­
stawić jemu samemu i jego lekarzom.

Szach wielokrotnie wykazał się du­
żą lojalnością w stosunku do naszego 
kraju, dlatego teraz przyszedł czas 
dla opracowania planu jego pobytu 
tutaj.

Nie widzę żadnych powodów, aby 
odmówić mu azylu na terenie Sta­
nów.

Ostatecznie jesteśmy państwem, 
które staje się ojczyzną dla większo­
ści uciekinierów politycznych, dlacze­
go zatem nie mamy pomóc komuś, 
kogo przez wiele lat uważaliśmy za 
przyjaciela, zwłaszcza, że Khomeini 
zaznaczył, że jego wyjazd ze Stanów 
do innego niż Iran kraju, nie zaże­
gna kryzysu” — powiedział Reagan.

tej Polskiej.
“Takie są modły, takie są czyste 

intencje nasze. Tak nam dopomóż 
Bóg.”

Program przeprowadził sekretarz 
ZPRK, Edward Dykla, przewodniczą­
cym Komitetu był skarbnik ZNP Ed­
ward Moskal. Więcej o bankiecie w 
następnym wydaniu Dziennika.

ONZ Jednogłośnie 
Popiera 
Żądania Stanów

E. Kennedy Krytykuje 
Stanowisko Rządu 
w Konflikcie Irańskim
Washington, Iran. (UPI) — Dzi­

siaj ONZ wkroczy w trzeci dzień de­
bat w sprawie kryzysu irańskiego.

Bez względu na przekonania czy 
system polityczny kraju, zarówno ko­
muniści, jak kapitaliści, przedstawi­
ciele państw wysoko rozwiniętych i 
rozwijających się jednogłośnie opo­
wiadają się za uwolnieniem zakładni­
ków z okupowanej ambasady w Te­
heranie.

Iran, który bojkotuje ONZ ostrzegł 
organizację, że każda jej rezolucja, 
ktrytykująca stanowisko tego kraju 
doprowadzi do “niepożądanych skut­
ków” i może spowodować dodatkowe 
represje w stosunku do zatrzyma­
nych Amerykanów.

Potępiając postępowanie Irańczy- 
ków, wiele państw wypowiedziało się 
za daniem szansy Iranowi wypowie­
dzenia swoich racji w konflikcie, jed­
nakże nie wcześniej niż przed wy-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Nie Winimy 
Świata 

Muzułmańskiego”
Washington (UPI) — Podczas kon­

ferencji prasowej prez. Cartera, re­
porterka tureckiego dziennika zapy­
tała, czy Stany Zjednoczone zdążają 
do rozpoczęcia zimnej wojny z kraja­
mi islamskimi zastrzegając, że Ame­
rykanie mogą niesłusznie oskarżać 
wszystkich muzułmanów za wypadki 
w Teheranie.

Tuna Koprulu wyjaśniła, że irańska 
sekta szyitów stanowi niewielką gru­
pę wyznawców Allacha w świecie 
islamskim.

Prez. Carter odpowiedział, że podej­
rzenia jej są niesłuszne, jako że Stany 
“dążą islam i jego wyznawców naj­
głębszym szacunkiem i nie identyfi­
kują postępowania zwolenników Kho­
meiniego z czymś typowym dla mu­
zułmanów.”

“Byłoby niewybaczalnym błędem, 
gdybyśmy winili cały świat islamski 
za błędy i niewłaściwą interpretację 
wiary przez kilku Irańczyków spala­
nych nienawiścią i chęcią zemsty i 
kierujących się zasadami przeciwny­
mi do nauk islamu” Powiedział Pre­
zydent.

“Z całą pewnością wiara islamska 
nie pochwala szantażu, skazywania 
czy ranienia niewinnych ludzi, nie 
zachęca do terroryzmu i porwań. 
Dlatego też, nie zamierzamy prowa­
dzić zimnej wojny z narodami mu­
zułmańskimi, które potępiły Iran za 
porwanie personelu amerykańskiej 
ambasady w Teheranie. Potępiamy 
jedynie tych, którzy pogwałcili pod­
stawowe prawa międzynarodowe i 
powszechne prawa religijno-etycz- 
ne.”

Także w Hyde Parku
Londyn (UPI) — Także w londyń­

skim Hyde Parku doszło wczoraj do 
demontracji muzułmanów. Demon­
stracja miała przebieg spokojny. W 
czasie przemarszu około 3,000 demon­
strantów wznosiło okrzyki “Śmierć 
Carterowi, śmierć” i domagało się 
wydania szacha Pahlevi “władzy re­
wolucyjnej” w “Iranie.

Przechodnie, wśród których było 
wielu turystów amerykańskich, krzy­
czeli pod adresem maszerujących 
“Wynoście się do domu! ” i “Khomeini 
jest przykładem szaleństwa! ”,

Policja londyńska odmówiła demon­
strantom zgody na przemarsz do 
ambasady USA i wszystkie boczne 
ulice, wiodące do ambasady, obsa­
dzone były przez policjantów pieszych 
i konnych.
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Dzień Dobry Dzieci!
Biegnie Żwawy Grudzień

Biegnie żwawy Grudzień 
z brzękiem łyżew, nart: 
— Dalej za mną, dzieci! 
Kto żyw — ten na start!

Dzień 6-go grudnia jest jednym z najpiękniejszych dni w życiu dzieci.
Rok rocznie każde z Was wyczekuje przyjścia świętego Mikołaja, każde 

z Was zastanawia się czy swoim postępowaniem zasłużyło na nagrodę. Jakie 
prezenty Wam przyniesie ? Czy w ogóle przyjdzie ? Mam dla Was dobrą radę, 
napiszcie list do św. Mikołaja. Pomóżcie Mu w wyborze prezentów dla Was, 
czym pragnęlibyście się bawić, jakie zagadki rozwiązywać. Nie zapomnijcie 
również o dzieciach do których może nie dojdzie. Zabawcie się sami w św. 
Mikołaja i pocieszcie inne dzieci, dobrze?

Święty Mikołaj
Ach, jak brzydko na dworze! Wiatr rozmiata śnieg na wszystkie strony, 

szarpie gałęzie drzew świszczę w kominach domów. Brzydki dzień, ale dla 
dzieci najpiękniejszy. Dzisiaj w szkole zabawa i święty Mikołaj ma przyjść w 
odwiedziny.

A może nie przyjdzie ? — mówi mały Waluś do starszej siostry Anusi. — 
Taki wicher i zimno. Anusia prowadzi brata za rękę i pociesza go jak umie:

—Przyjdzie, przyjdzie. Święty Mikołaj nie boi się zimna i wichury. —A 
przyniesie mi co?

— Może przyniesie — mówi Anusia, choć nie jest pewna. Wszystkie dzieci 
przyszły dziś do szkoły. Są także rodzice. Nagle jakiś ruch za drzwiami. Do sali 
wchodzi gość z siwą brodą i workiem na plecach.

— Święty Mikołaj! — słychać głosy. Walusiowi mocno bije serduszko. Tyle 
dzieci na sali. Czy dobry staruszek pamiętał o wszystkich? A może zapomniał 
o małym Walusiu?

Święty Mikołaj nie zapomniał o nikim. Przyniósł w tym roku nawet więcej 
podarków.

Zagadka
Geograficzna

Czy znacie Polskę ? Spróbuj­
cie odgadnąć i napiszcie do nas:
1. Góry “spoglądające” na Za­

kopane.
2. Polska wyspa z Zatoce Po­

morskiej.
3. Drzewa iglaste, rosnące w 

Górach Świętokrzyskich.
4. Stoczyli ją polscy rycerze z 

Krzyżakami pod Grunwaldem 
w roku 1410.

5. Jest nim Bałtyk.
6. Znana z kopalni soli.
7. Najwyższy szczyt górski w

Polsce.
8. Rzeka przepływająca przez 

Cieszyn.
9. Trójmiasto.

10. Stolica Polski.

— Ten koń jest na biegunach 
północnych czy południowych?

—Dostałem bębenek, ale tata 
nie lubi hałasu w domu....

Na miejsce liczb wpiszcie 
odpowiednie litery pamię­
tając o tym, że kolejnym 
liczbom odpowiadają ko­
lejne literaty alfabetu np. 
A-l, B-2, C-3, D-4, E-5 itd. 
jeżeli dobrze wpiszecie 
litery do pustych kra­
tek, to litery czytane 
kolejno rzędami po- X 
ziomymi utworzą O 
rozwiązanie. Jh

A Czy Wiecie, Że...
—Człowiek nie może żyć bez powietrza, bez snu, bez wody i pokarmu. 

Gdy człowiek nie ma czym oddychać, dusi się już w ciągu kilku minut. 
Bez snu może obejść się najwyżej kilka dni. Pozbawiony wody i pokarmu 
ginie po kilkunastu dniach.

—Zarazki znajdują się także w powietrzu. Wędrują one w powietrzu na 
malutkich ziarenkach pyłu. A zatem im powietrze bardziej zapylone, tym 
więcej w nim zarazków.

—W dużych miastach w powietrzu unosi się bardzo dużo pyłu. Walcząc 
z kurzem i pyłem niszczymy zarazki.

—Nieostrożne zabawy na jezdniach kończą się śmiercią kilkuset dzieci 
rocznie. Bądźcie uważne!

• * •

Drogie dzieci, piszcie do nas; listy do św. Mikołaja, rozwiązania zagadek 
proszę przesyłać na adres:
1823 S. 49th ST. Cicero, IL 60650

Opracowała Betty L. Uzarowicz

■

CHEYENNE, WYO. — Mieszkańcy miasta Cheyenne odcięci 
byli przez dwa dni od świata, kiedy w Dzień Dziękczynienia 
zasypani zostali przez śnieg. Grubość pokrywy śnieżnej do­
chodziła do 8 stóp. (UPI)

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaź Mu Polskie Tradycje”
Harcerze Na Dniu Polskim

“Harcerze” — to zuchy, harcerki 
i harcerze. Harcerski zespół “Wi­
chry”, harcerski zespół taneczny 
“Lechici”, zespół “Maluchów” pro­
wadzony przez p. K. Siemaszko, in­
struktorzy i członkowie K.P.H. — w 
niedzielę, 9 grudnia w godzinach 2 
i 3:30 — dają 2 przedstawienia- 
widowiska polskich zwyczajów bożo­
narodzeniowych w ramach Dnia Pol­
skiego w programie “Boże Narodze­
nie dookoła świata”, w Muzeum Wie­
dzy i Przemysłu, przy Lake Shore 
Drive i 57 ulica So.

Wstęp na przedstawiena bezpłatny.
Pragnącym być na przedstawie­

niach radzimy “ustawić się w ko­
lejce na godzinę przed przedstawie­
niem.

Udział nasz w Dniu Polskim — 
to nie tylko chęć pokazania polskiej 
kultury związanej ze Świętami, ale 
również przypomnienie tych zwycza­
jów tym, którzy już je zapomnieli, 
a również zaszczepienie ich w mło­
de pokolenie. Znamy wypadki powro­
tu tych zwyczajów do domów pol­
skich dzięki naszej młodzieży, która 
brała udział w tych widowiskach.

Dla korzystających ze środków 
transportu miejskiego podajemy do­
jazd autobusami: z ul Michigan przy 
Art. instytucie autobusem Drexel 
High Park Nr 1 w kierunku połu­
dniowym do samego Muzeum; albo 
po 55 ulicy So., idącym w kierun­
ku wschodnim z napisem Museum.

Przypominamy, że młodzież wystę­
pująca w przedstawieniu musi być 
na miejscu już po godz. 12-ej. 
Wskazanym jest, by przybyła już w 
strojach.
Echa Święta Niepodległości

Miło nam podać, że w imieniu Ko­
mitetu Obywatelskiego przewodniczą­
cy Obchodu, prezes Stow. Żołnierzy 
Pierwszej Dywizji Pancernej — J. 
Lubecki przesłał do zarządu Obwodu 
słowa uznania i podziękowania dla tu­
tejszego Harcerstwa za liczny udział
— ponad 30 młodzieży — we Mszy 
św. oraz występ “Wichrów” łw pro­
gramie Akademii.

Pragniemy zaznaczyć, że udział na­
szej młodzieży podkreśla jej niezłom­
ną pozycję w walce o wolność Pol­
ski — przez stanięcie obok tych, któ­
rzy o nią walczyli.
Sw. Mikołaj u Zuchów

W sobotę, 8 grudnia, o godz. 3-ej 
w Independence Park, 3945 N. Spring­
field, tuż przy ulicy Irving Park Rd.
— św. Mikołaj odwiedzi zuchów z Huf­
ca “Świt” i Hufca “Warta”. Gospo­
darzem jest Hufiec “Warta”. Groma­
dy przygotowały odpowiedni pro­
gram.

“Lechici” - “Dwoją Się i Troją”
Oto potwierdzenie tytułu: — 2-go 

grudnia występują w Bibliotece Pu­
blicznej w Arlington Heights; — w 
piątek, 7 grudnia w par. Sw. Jacka;
— w sobotę, 8 grudnia w Związku 
Inżynierów Polskich;

— w niedzielę, 9 grudnia, w har­
cerskim programie w Dniu Polskim 
w Muzeum; — 23-go grudnia w Do­
mu Starszych Obywateli w Skokie 
i wreszczie — w niedzielę, 6 stycznia 
na Opłatku Obwodu ZHP Chicago.

Makabryczne Sąsiedztwo
Nowy York. (UPI) — Syn i wnu­

czek Carmeli Santimauro przetrzy­
mywali jej zwłoki w zamkniętym po­
koju po to, aby móc nielegalnie po­
bierać jej czeki emerytalne.

Ciało kobiety zostało odkryte przez 
policję, kiedy jej wnuczek, pacjent 
instytutu dla umysłowo chorych nie­
spodziewanie poprosił władze o za­
branie trupa z jego domu.

Nie jest wykluczone, że jeszcze w 
międzyczasie wystąpią nadprogramo­
wo. Brawo harcerski zespól “Lechici”. 
Pomagajmy Budować
Dom Polski

Łatwo to zrobić — kupując w dniach 
17, 18 i 19 grudnia w łańcuchowych 
sklepach “Jewels”, dołączając przy 
zakupach kupon na rzecz Fundacji 
Kopernika. Jewels z każdego rachun­
ku z kuponu przekazuje na rzecz Fun­
dacji—5%.

Pragniemy zwrócić uwagę, że inne 
grupy narodowościowe tą drogą zdo­
bywały nawet po kilkadziesiąt tysię­
cy dolarów.

Kupony rozsyła Fundacja. Można 
je otrzymać w niektórych polonijnych 
organizacjach lub telefonując do Fun­
dacji — 777-8898. Pośpieszmy się.
Po Bazarze

Minęło kilka pracowitych godzin 
niedzieli. Bazar okazał się sukcesem. 
Dziękujemy tu wszystkim, którzy nas 
poparli, a było ich bardzo wielu, zwła­
szcza z najbliższej okoli Domu SWAP’u. 
Powodzenie nasze zawdzięczamy ró­
wnież lokalnej prasie, stacjom radio­
wym: FM-CLR i “Głosu Polonii” pp. 
Migałów. Serdecznie dziękujemy. Za­
rząd Obwodu dziękuje wszystkim 
członkom organizacji, którzy wzoro­
wo wypełnili swój obowiązek na Ba­
zarze.

No Waist Seam!
Printed Pattern

SIZES
4905 io’/2-18'/2

ran

ń all 
a
a |

FEEL FREE and at ease in this 
pleat-pretty daytime shaping. No 
waist seam-it’s flattering with/ 
without sash. Zip it up in care­
free blends. Send now!

Printed Pattern 4905: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
3 3/8 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10. Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with, 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’u' Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50
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135 (Ciąg Dalszy)

Tymczasem jednak ruch uczynił się w całym Chreptiowie. 
Żołnierze dowiedziawszy się, że “pani” wróciła półżywa, wysy­
pali się na majdan jak rój pszczół; oficerowie zebrali się 
wszyscy w świetlicy i szepcząc z cicha, wyglądali niecierpliwie 
nowin z alkierza, w którym złożono Basię. Przez długi czas 
jednak nie można się było niczego dowiedzieć. Wprawdzie 
chwilami przemykały pędem przez świetlicę służebne niewiasty, 
to do kuchni po grzaną wodę, to do apteczki po plastry, 
maście i driakwie, ale te nie pozwalały się zatrzymywać. 
Niepewność zaciężyła ołowiem na wszystkich sercach. Coraz 
większe tłumy, nawet ze wsi, zbierały się na majdanie; pytania 
krążyły z ust do ust; rozeszła się wieść o zdradzie Azji i o tym, 
że “pani” ocaliła się ucieczką, ale że uciekała cały tydzień bez 
jadła i spania. Na ową wieść podnosiły się piersi wściekłością. 
Wreszcie ogarnęło gromady żołnierzy dziwne a straszne 
wrzenie, bo tłumione obawą, by głośnym wybuchem nie narazić 
zdrowia chorej.

Na koniec po długim oczekiwaniu wyszedł do oficerów pan 
Zagłoba z czerwonymi oczyma i zjeżonymi resztkami włosów 
na głowie, a oni skoczyli ku niemu hurmem i sypnęły się wnet 
ciche, gorączkowe pytania:

— Żyje?żyje?
— Żyje — odparł staruszek — ale Bóg raczy wiedzieć, czy 

za godzinę. ..
Tu głos mu uwiązł w gardzieli, dolna warga poczęła mu 

się trząść i chwyciwszy się nagle rękoma za głowę, usiadł 
ciężko na ławie.

Po czym tłumione łkania poczęły poruszać jego pierś.
Na ów widok pan Muszalski chwycił w objęcia pana Nie- 

naszyńca, choć go zwyczajnie mniej lubił, i zawył z cicha, a pan 
Nienaszyniec zawtórował mu zaraz. Pan Motowidło oczy 
wybałuszył, jakby chciał coś połknąć i nie mógł, pan Snitko 
począł drżącymi rękoma żupan rozpinać, a pan Hromyka ręce 
podniósł do góry i tak chodził po izbie.

Dojrzeli żołnierze przez okna te oznaki desperacji, więc 
sądząc, że pani już umarła, wszczęli gwar i lament. Pan 
Zagłoba, posłyszawszy ten hałas, wpadł nagle w furię i 
wyskoczył jak z procy na majdan.

— Cicho, szelmy! żeby was pioruny potrzaskały! — 
zawołał przyduszonym głosem.

Oni zaś umilkli wraz, zrozumiawszy, że jeszcze nie czas 
na lament, ale nie schodzili z majdanu. Pan Zagłoba zaś 
wrócił do świetlicy uspokojony nieco i znów siadł na ławie.

W tej chwili niewiasta służebna pokazała się znowu we 
drzwiach alkierza.

Pan Zagłoba zerwał się ku niej.
— Co tam?
— Spi.
— Spi? Chwała Bogu!
— Może Bóg da. . .
— Co pan komendant robi?
— Pan komendant przy łożu.
— To dobrze! ruszaj, po coć posłano!
Tu pan Zagłoba zwrócił się ku oficerom i rzekł powtarzając 

słowa niewiasty:
— Może Bóg Najwyższy się zmiłuje. Spi! Jakowaś nadzieja 

we mnie wstępuje.. .Uf!...
I oni odetchnęli równie głęboko. Potem zbili się naokół 

pana Zagłoby w ciasne kółko i poczęli dopytywać:
— Dla Boga! jakże to stało? Co to było? Jakimże sposobem 

piechotą uciekła?
— Z początku nie piechotą uciekała — odszepnął pan Zagłoba 

— jeno na dwóch koniach, bo i tego psa, żeby go mór pobił, 
zrzuciła z kulbaki.

— Uszom nie wierzym!
— Głównią od pistoletu dała mu między oczy, a że się 

wonczas przyzostali, nikt nie widział i nikt nie gonił. Jednego 
konia wilcy jej zarżnęli, drugi się utopił pod lodem. O Chryste 
miłosierny! Szło niebożątko samo przez bory, nic nie jedząc, 
nicniepijąc!. . .

Tu ryknął znowu pan Zagłoba i przerwał na czas jakiś 
opowiadanie, a oficerowie także, aż się pokładali na ławy i z 
podziwu, i ze zgrozy, i z żalu nad ukochaną przez wszystkich 
niewiastą.

— Przyszedłszy pod Chreptiów — ciągnął po chwili pan 
Zagłoba — nie poznała już miejsca i gotowała się zamrzeć, 
dopieroż usłyszawszy skrzypienie studni pomiarkowała, że 
blisko już, i dowlokła się ostatnim tchem...

— Bóg ją strzegł w takich terminach — rzekł pan Motowidło, 
obcierając mokre wąsy — ustrzeże jej i dalej.

— Tak będzie! w sednoś waćpan ugodził! — poszepnęło 
kilka głosów.

Wtem z majdanu doszedł znowu gwar głośniejszy, pan 
Zagłoba znów się zerwał ze wściekłością i wypad! przed drzwi.

Głowa tam stała przy głowie; żołnierze na widok pana 
Zagłoby i dwóch innych oficerów cofnęli się półkolem.

— Cicho mi, sobacze dusze! — zaczął Zagłoba — bo każę...
Lecz z półkola wystąpił Zydor Luśnia, wachmistrz dragoń- 

ski, szczery Mazur, ulubiony żołnierz Wołodyjowskiego, i 
postąpiwszy parę kroków wyprostował się jak struna i rzekł 
stanowczym głosem:

— A to, proszę waszej miłości, inaczej nie ma być, jeno 
skoro ten taki syn panią naszą chciał ukrzywdzić, to my na 
niego chcemy ruszyć, by też mieć pomstę. Co ja gadam, tego 
wszyscy proszą. A jak pan pułkownik sam nie może, to my i pod 
inną komendą pójdziem, choćby do samego Krymu, byle onego 
dostać i za naszą panią nie darować!. . .

Zawzięta, zimna, chłopska groźba brzmiała w głosie 
wachmistrza; inni zaś dragoni i pocztowi z towarzyskich 
chorągwi poczęli zgrzytać zębami, i z cicha w szable trzaskać, 
i sapać, i mruczeć. Głuchy ten pomruk, jak pomruk niedźwiedzia 
w mroku nocnym, miał w sobie coś po prostu strasznego.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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skiej Republiki Ludowej-Demokraty- 
cznej), a w drodze powrotnej odwiedzi 
jeszcze NRF.

LAWRENCE E. BU LAK, asystent 
skarbnika w Fairfield Savings, został 
mianowany asystentem wiceprezesa 
działu oszczędności, oznajmił George 
M. Briody, Jr., prezes i zarządca 
spółki.

że PRL nie nawróci do kolektywi­
zacji. Czyli, że ziemia teraz nabyta 
nie zostanie w przyszłości ponownie 
chłopom zabrana na kołchozy.

Władze obawiają się także przyznać, 
że najlepszą jednostką dla gospodarki 
rolnej jest gospodarstwo średnie, stu- 
lub więcej hektarów, gdyż można na 
nim stosować nowoczesne metody, 
przy użyciu jak najmniejszej liczby 
rąk do pracy. Po prostu PRL oba­
wia się, że oznaczałoby to nawrót 
do “obszarnictwa’.

Drugą przeszkodą jest opór prze­
ciwko polityce sprzedaży ziemi chło­
pom, co stosują rady i inne władze 
wojewódzkie i gminne. Mogą Polit- 
biuro, KC, Sejm i ministerstwa usta­
lać swoją politykę i plany, ale na 
dole małe kacyki partyjne są innego 
zdania i prowadzą inną, “drugą” 
politykę rolną: i nikt nie umie temu 
skutecznie zaradzić. Jest to jeszcze 
jeden przykład, jak system komuni­
styczny nie może poradzić sobie z pla­
nowaniem.

Chłopi często dzierżawią ziemię 
od państwa. Dzierżawcy, ale nie tylko 
oni, chcą powiększać gospodarstwa, 
chcą grunty z PFZ kupować.

W pierwszych sześciu miesiącach 
tego roku do gmin wpłynęło ponad 
dwadzieścia dwa tysiące chłopskich 
podań o ziemię. Przy tym ta dokładna 
liczba jest niedokładna, bo prośby 
dotyczyły tylko i wyłącznie gruntów 
PFZ, które władze gminne przezna­
czyły do sprzedaży dla chłopów. W 
rzeczywistości zaś liczba chętnych jest 
wielokrotnie wyższa, gdyż w urzędach 
gmin i bankach spółdzielczych nie 
przyjmowano ofert nabycia gruntów 
PFZ, nie umieszczonych w wykazach 
do sprzedaży.

Indywidualnym dzieżawcom przy­
sługuje prawo pierwokupu dzierżawio­
nych gruntów. Ale władze lokalne 
nie chcą przeznaczyć ich do sprze­
daży.

Wszystko więc mogłoby toczyć się 
dobrze. Władze lokalne jednak pro­
wadzą swoją politykę, odrzucają poli­
tykę wyższych władz i jej nie akcep­
tują. Toteż plan sprzedaży gruntów 
PFZ chłopom został w pierwszym 
półroczu wykonany zaledwie w dwu­
dziestu siedmiu procentach.

Obiecywano, że w miesiącach letnich 
zaległości będą nadrobione, ale w 
ciągu ośmiu miesięcy bieżącego roku, 
do końca sierpnia, osiągnięto tylko 
ponad trzydzieści pięć procent i tak 
niewielkiego planu.

W województwach bielskim, gorzow­
skim, katowickim, nowosądeckim, 
radomskim, tarnowskim wykonano 
zaledwie od sześciu do ośmiu procent 
planu sprzedaży ziemi chłopom. W wo­
jewództwie przemyskim — trzy pro­
cent.

Województwa te mają najbardziej 
rozdrobnione rolnictwo indywidualne. 
Tam właśnie trzeba najwięcej robić 
dla poprawy struktury agrarnej, tam 
właśnie najwięcej należy chłopom 
sprzedawać ziemi, jeżeli produkcja 
ma szybko iść w górę. Województ­
wa te mają z czego sprzedawać i 
mają komu sprzedawać. Nie mają 
tylko na to ochoty. Nie akceptują 
potityki agrarnej władz PRL.

Minister rolnictwa polecił w woje­
wództwie chełmskim sprzedać cztery 
tysiące hektarów, władze lokalne do 
sprzedaży przyznaczyły tylko tysiąc 
pięćset. W konińskim — tysiąc osiem­
set hektarów zamiast trzech i pół 
tysiąca. W legnickim — tysiąc sto 
zamiast dwóch tysięcy trzystu. We 
włocławskim dwa tysiące hektarów 
zamiast czterech i pół tysiąca. W łom-

Posiedzenie 
Klubu Nowy Prąd

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd od­
będzie się w środę, 5 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz. w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. Składane będą także 
życzenia świąteczne i noworoczne.

W. Muzyka, prez.; M. Tomas, sekr. 
prot.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
446 W. North Ave./Ryszittl Wieczorek 

“Towing Senrice”-24 godziny. 227-4600

SEKRETARZ STANU Cyrus Vance wita grupę zakładników 
zwolnionych przez studentów irańskich, którzy zajęli amba­
sadę amerykańską w Teheranie. (UPI)

Bankiet Stow. Polskiej 
Opieki Społecznej

Doroczny bankiet Bożonarodzenio­
wy Stowarzyszenia Polskiej Opieki 
Społecznej odbędzie się w piątek, 
7 grudnia, w restauracji White Eagle, 
6839 N. Milwaukee Ave., w Niles. 
Początek o 7 wiecz., kolacja o godz. 8.

Wstęp $30 od osoby. Dochód z ban­
kiety przeznaczony jest dla Stow. 
Polskiej Opieki Społecznej.

Zebranie Zarządu 
Wydziału K.P. A.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois zawiadamia, 
że miesięczne zebranie zarządu Wy­
działu odbędzie się w pierwszy ponie­
działek miesiąca, 3-go grudnia, w 
sali Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Rd. Początek zebrania o 7:30 wiecz.

Apelujemy do wszystkich członków 
Zarządu o przybycie ze względu na 
ważność spraw, które będą omawia­
ne. — A. Rychlińska, prez.

Posiedzenie Dyrekcji 
Stow. Obozu ZNP z Ind.
Ostatnie w tym roku posiedzenie 

Dyrekcji Stowarzyszenia Obozu ZNP 
stanu Indiana odbędzie się w sobotę, 
8 grudnia, o 1:30 po poł., w sali 
posiedzeń obozu w Crown Point.

Wszyscy członkowie Dyrekcji pro­
szeni są o wzięcie udziału w zebra­
niu.

Dotychczas obóz wynajęty został 
przez różne organizacje w następują­
cych terminach: 13 lipca 1980 r. — 
Departament Straży Pożarnej miasta 
New Chicago; 27 lipca — Tow. Sre­
brnych Dzwonów, Grupa 2365 ZNP; 
3 sierpnia — Parafia Sw. Jadwigi 
z Gary; 17 sierpnia — Tow. Madame 
Curie, Grupa 3134 ZNP.

Wszyscy inni zainteresowani wy­
najęciem terenu obozowego proszeni 
są o jak najszybsze składanie ofert, 
aby uniknąć późniejszych rozczaro­
wań. — A. Wachel, sekr.

Posiedzenie Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP połączone z Opłatkiem 
odbędzie się w czwartek, 6 grudnia, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee, początek o 6 wiecz.

Program bożonarodzeniowy roz- 
pocznie się o 7 wiecz. i w ramach 
jego przewidziane jest łamanie się 
opłatkiem, kolacja wigilijna oraz skła­
danie życzeń. Wszystkie delegatki bę­
dą mile widziane. — K. Pytel, kom.; 
E. Tragarz, sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 2727 ZNP

Posiedzenie wyborcze Towarzystwa 
Białego Orła, Grupa 2727 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 7 grudnia w sali 
Weteranów, 4800 S. Wood. Początek 
posiedzenia o godz. 7 wiecz. Wszyscy 
członkowie i członkinie proszeni są o 
przybycie.

Gwiazdka dla dzieci należących do 
naszego Towarzystwa odbędzie się w 
sobotę, 8 grudnia w Paradise, 1758 W. 
48 ul. Początek o godz. 6 wiecz. Dzieci 
do lat 12-stu proszone są o przybycie, 
św. Mikołaj rozdawał będzie dla nich 
prezenty, ponadto będą występy dzie­
cięcej grupy tanecznej przy Gminie 
39, prowadzonej przez Melanię Winie- 
ckiej. Podane zostanie także kawa 
i ciastka.

W. Tokarz, koresp.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 1776 ZNP

Posiedzenie wyborcze Tow. Wol­
ność, Grupa 1776 ZNP, odbędzie się 
we wtorek, 4-go grudnia, o godz. 8 
wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, członkowie więc pro­
szeni są o licne przybycie.

S. Bogobowicz, prez. 
S. Pacocha, sekr. prot.

Tournee 
“Mazowsza” i “Śląska

Polskie zespoły pieśni i tańca, któ­
re od długich lat chlubnie populary­
zują polski folklor na scenach i 
estradach całego świata, mają cie­
kawe plany wyjazdowe.

“Mazowsze” pod kierunkiem Miry 
Zimińskiej uda się w 1980 r. na wy­
stępy do Francji, Czechosłowacji i 
W. Brytanii; natomiast “Śląsk” wy- 
jedzie dalej, bo do kilku krajów Da-

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 4 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Paradise, 1758 W. 
48 ul. Delegaci proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — F. Goryl, prez.; 
H. Marzec, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 3235 ZNP

Zarząd Grupy 3235 ZNP zawiada­
mia, że w środę, 5 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz. w restauracji “Europa,” 
160 W. North Ave., Villa Park odbę­
dzie się walne zebranie Grupy im. 
Jana Pawła II.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkową,

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy
ZNP odbędzie się w poniedziałek, 3 
grudnia, o 7:30 wiecz., w sali J. Sło­
wackiego, 1700 W. 48 ulica.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie. — E. Bodnicki, 
prez.; R. Kolpacki, sekr.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 5 ZNP

Zebranie wyborcze Klubu Chicago, 
Grupa 5 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 4 grudnia, o 7:30 wiecz., w sali 
pnr. 3420 N. Long Ave. — A. Gęsior, 
prez.; J. Zientara, sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 712 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Obro­
na Polski, Grupa 712 ZNP odbędzie 
się we wtorek, 4 grudnia, o 7 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. — E. Grysztar, prez.; J. 
Armatys, sekr. prot.

Odpowiedź 
Kissingera

Washington (UPI) - W “Wash­
ington Post” zamieszczono odpo­
wiedź byłego sekretarza stanu, Henry 
Kissingera na powtarzające się za­
rzuty przeciwko niemu o nakłonieniu 
rządu do wydania pozwolenia szacho­
wi na przekroczenie granic U.S.

Kissinger oświadczył, że jego udział 
w całej sprawie został zainicjowany 
przez rząd.

“Departament Stanu skontaktował 
się ze mną na początku stycznia pro­
sząc o pomoc w znalezieniu rezyden­
cji na terenie Stanów dla szacha i 
jego rodziny” — stwierdził były se­
kretarz stanu.

Kissinger zwrócił się wówczas do 
Davida Rockefellera, prezesa banku 
Chase Manhattan, który odmówił 
współudziału w obawie o nieporozu­
mienia z tego powodu, z jego irań­
skimi klientami.

Kissinger odwołał się zatem do jego 
brata, Nelsona i wraz z nim znalazł 
odpowiednią rezydencję dla zdetroni­
zowanego monarchy. W tydzień póź­
niej szach opuścił Iran a Nelson 
Rockefeller zmarł.

Nadszedł marzec i inny wysoko po­
stawiony członek personelu Dept. 
Stanu poprosił Kissingera o odradze­
nie szachowi ubiegania się o wizę 
amerykańską, aż do chwili całkowite­
go wyjaśnienia wydarzeń i następstw 
przewrotu w Teheran.

Z pewnym oburzeniem — stwierdza 
Kissinger — odmówiłem wypełnienia 
prośby. Między kwietniem a lipcem 
prowadził on rozmowy z wysoko po­
stawionymi członkami rządu i sekr. 
stanu Cyrusem Vance, nakłaniając 
ich do zmiany decyzji.

Jego wysiłki zostały odrzucone, 
rząd nie chciał zmienić pozycji. Wraz 
z końcem lipca Kissinger zaprzestał 
wszelkiej działalności w tej sprawie.

Kiedy w październiku szach zacho­
rował, Kissinger przebywał za gra­
nicą. Zastępca Rockefellera, Joseph 
Reed przekazał Departamentowi Sta­
nu wyniki badań lekarskich Rezy 
Pahlavi i historię jego choroby. Wów­
czas dopiero władze zdecydowały się 
na wydanie pozwolenia na jego przy­
jazd na kurację.

GOTÓWKA - GOTÓWKA - GOTÓWKA 
SKUPUJEMY ISPRZEDAJEMY ZŁOTO 

PŁACIMY GOTOWKA PONAD $300 ZA UNCJE - 
$10 ZA SREBRNE DOLAROWKI 

Skupujemy stare złoto, platynę, zegarki kieszonkowe, antyczną biżuterię, 
srebrne i złote monety.

Płacimy najwyższe ceny w mieście. Przeszło 50 lat w interesie.
7 Dni w Tygodniu: Pon. — Niedz. 11 — 7

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W.DEVON,CHICAGO,ILL._________ •___________TEL.: 973-7070

żyńskim — tysiąc sześćset zamiast 
czterech i pół tysiąca.

Minister rolnictwa PRL ustalił (na 
podstawie zaleceń Sejmu, a ów za­
pewne na podstawie wytycznych ple­
num KC, a ono z kolei na podstawie 
rozkazu Politbiura), że w bieżącym 
roku ma się chłopom sprzedać sto 
pięćdziesiąt tysięcy hektarów grun­
tów PFZ, a władze lokalne zredu­
kowały ją do nieco ponad sto tysięcy 
hektarów. Mimo że mogłyby natych­
miast sprzedać pięć razy tyle. I mimo 
że minister rolnictwa w zarządzeniu 
z 25 lipca tego roku usprawnił i upro­
ścił zasady i tryb sprzedaży gruntów 
PFZ.

Władze lokalne nie. akceptują ani 
tych zasad, ani trybu, ani planu i 
odmawiają chłopom ziemi, dlatego 
że ją oddają albo nawet dopiero mają 
zamiar kiedyś oddać PGR-om, spół­
dzielniom produkcyjnym i SKR-om.

A równocześnie Rocznik Statystycz­
ny podaje, że sektor tzw. socjalistycz­
ny produkuje znacznie mniej niż 
chłopi, a kosztuje o wiele więcej. 
Na eksport nie daje płodów rolnych 
prawie wcale, a z importu zbóż i 
pasz prawie wszystko sektor socja­
listyczne zagarnia dla siebie.

Naczelne władze PRL stale to po­
wtarzają, że grunty należy przeka­
zywać w ręce najbardziej gospodarne, 
w ręce tych, co pracują najlepiej i 
najtaniej. To wszystko wiadomo. 
Ale nic to nie pomaga na sabotowa­
nie planów przez komunistycznych 
gorliwców.

“Zrozumiałe jest rozgoryczenie 
gospodarzy, pragnących powiększyć 
swoje pola” — pisze autor artykułu 
w nie cenzurowanej prasie chłop­
skiej. Zrozumiałe jest też rozgorycze­
nie konsumentów, odczuwających 
stałe — i coraz większe — kłopoty 
żywnościowe. Zrozumiałe jest też 
zdziwienie świata, że Polska impor­
tuje aż połowę tego zboża, które sama 
produkuje.

Niezrozumiała jest bezkarność 
władz lokalnych za niewykonywanie 
i sabotaż ogromnych planów sprze­
daży ziemi chłopom. Ale niezrozu­
miały też jest brak nacisku ze strony 
władz PRL przy równoczesnym udzie­
laniu premii, pochwał i korzyści, za 
“wykonywanie planów socjalizacji 
rolnictwa”.

Z tego wszystkiego wniosek jest 
jeden — pisze prasa chłopska, uka­
zująca się poza cenzurą. — Ze PRL, 
od góry do dołu nie ma jasnej polityki 
rolnej.

Każdy organ idzie swoją drogą. 
Ministerstwo Rolnictwa popiera poli­
tyką powiększania indywidualnych go­
spodarstw, mając nadzieję zdynami­
zować w ten sposób produkcję, i pre­
miuje sowchozy, czyli deficytowe 
państwowe gospodarstwa rolne. Rady 
i władze lokalne, a więc “aparat” 
partyjny, często składający się z mło­
dych aktywistów, mają swoją poli­
tykę i opierają się komasacji.

Wywołuje to podejrzenia wśród 
chłopów, że gdzieś głęboko, na razie 
ukryte, leżą plany kolektywizacji. 
A jeśli młody “aparat” ma takie 
skłonności, to kiedyś te skłonności 
mogą stać się polityką.

Czyli brak jest polityki rolnej i 
jej jasności. Dlatego rolnictwo pol­
skie kuleje, a Stany Zjednoczone
muszą udzielać PRL kredytów na lekiego Wschodu (m.in. do Koreań- 
kupno zboża. abw.

KSIĘGARNIA POLONIA
2886 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 60618 PH. 489-2554
POLECAMY wielki wybór książek polskich i o Polsce po angielsku. 
Na składzie wiele książek o Papieżu, albumów na podarki, bogaty 
wybór literatury, powieści sensacyjnych, książek dla dzieci i młodzieży, 
publikacje historyczne, społeczne, słowniki, książki do nauki angielskiego, 
encyklopedie. Duży wybór polskich płyt, kolęd, polskich kart świątecznych 
itd. Ksiągamia czynna w poniedziałki i czwartki od 10 do 7 p.m., w inne 
dni tygodnia od 10 r. do 6 p.m.

Sądząc z deficytów w produkcji 
zbóż, PRL nie ma żadnej polityki 
rolnej. Deficyt zboża w r. 1979 wy­
nosi około 7.5 miliona ton.

Gierek i Jaroszewicz starają się 
usprawiedliwić ten stan rzeczy su­
rową zimą i fatalną pogodą na wiosnę 
i w lecie. Gwoli obiektywizmu trzeba 
przyznać, że istotnie Polskę spotkało 
w tym roku szereg katastrof natu­
ralnych. Ale nie wszystkie z nich 
usprawiedliwiają niski stan zbiorów.

Poza tym trudny do zrozumienia 
jest fakt, że niedobór w produkcji 
rolnej wykazują kraje pod komuni­
stycznymi rządami, mające pod do­
statkiem wspaniałej ziemi.

W PRL niewątpliwie główną przy­
czyną niepowodzeń produkcyjnych jest 
brak właściwej polityki rolnej. Komu­
niści w obliczu chłopskiej opozycji 
wycofali się z prób kolektywizacji. 
Ale nie zmieniło to faktu, że rolnic­
two w Polsce tradycyjnie cierpi na 
rozdrobnienie. Na małych, a nawet 
średnich gruntach trudno jest prowa­
dzić racjonalną, przemysłową gospo­
darkę rolną.

Nieprawdopodobny sukces rolnic­
twa amerykańskiego wynika z faktu, 
że stopniowo znikły tutaj małe farmy 
jednorodzinne. Zastąpiły je gospodar­
stwa duże, wielohektarowe, ale rów­
nież jednorodzinne.

Na takich wielkich gospodarstwach 
mała rodzina, z minimalną pomocą 
najemną, ale przy absolutnym uprze­
mysłowieniu, może obsiewać, zbierać, 
a nawet przetwarzać obszary wielu 
setek hektarów.

Podobnie ma się sprawa z hodowlą 
bydła i trzody. W stanie Iowa istnieją 
farmy hodujące nierogaciznę, na któ­
rych jedna osoba karmi, myje i czyści 
chlewy, w których żyje ponad 1000 
świń. Farma tucząca 7 tysięcy świń 
prowadzona jest przez 3 osoby. Oczy­
wiście, wszystko jest w niej zmecha­
nizowane.

Produktywność i dochodowość ame­
rykańskiego rolnictwa jest wynikiem 
osobistej, względnie rodzinnej troski 
o farmy oraz automatyzacji i me­
chanizacji.

Do tego też winna zmierzać pol­
ska gospodarka rolna: do komasacji 
ziemi w większe jednostki, prowa­
dzone przez samodzielnych chłopów. 
Tylko na takich większych jednost­
kach rolnych możliwa będzie racjo­
nalna gospodarka.

Istnieją nawet w tym kierunku 
odgórne tendencje ze strony władz 
PRL. Pod naporem rzeczywistości 
uznały one potrzebę poprawy polskiej 
struktury agrarnej.

Prasa chłopska, wychodząca poza 
cenzurą, stwierdza, że istotnie władze 
PRL postanowiły sprzedać ziemię 
chłopom indywidualnym z Państwo­
wego Funduszu Ziemi (na PFZ składa 
się ziemia dawniej wielo- i średnio- 
obszamicza oraz ziemia z gospodarstw 
opuszczonych lub sprzedanych pań­
stwu w zamian za rentę), aby po­
większać jednostki rolne.

Taka polityka upełnorolnienia zbyt 
małych gospodarstw byłaby niewąt­
pliwie słuszna i celowa. Wykonanie 
tych planów poprawiłoby też atmo­
sferę na wsi i przyczyniłoby się do 
wzmożenia produkcji agrarnej, a co 
za tym idzie, do lepszego zaopatrze­
nia konsumenta w żywność. A także 
do eksportu produktów rolnych.

Dwie jednak są przeszkody, które 
idą na przekór logice gospodarczej 
i także planom władz komunistycz­
nych.

Pierwszą przeszkodą jest brak od­
wagi partii, aby powiedzieć chłopom, Biura Prawne 

Johna Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northw»«t

726-3753

Przyjaciół i Patronów
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra­

dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 21 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 

w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
my telefonować — 286-0141, ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKO  WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 
nie później niż PIĄTKU 7 GRUDNIA br.

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA

Polski Warsztat Naprawy Am

? '"i
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25t

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Uspakajające Zapewnienia
Sekretarz Skarbu, William Miller, powrócił 

z uspakającymi zapewnieniami ze swej pod­
róży do krajów Środkowego Wschodu, pro­
dukujących ropę naftową. Kraje te, jak Arabia 
Saudyjska, Kuwait i Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, są głęboko zaniepokojone sytuacją 
w konflikcie amerykańsko-irańskim, obawiają 
się starcia zbrojnego, mają zastrzeżenia co do 
decyzji Washingtonu o zamrożeniu funduszów 
Iranu w amerykańskich bankach, ale nie za­
mierzają odciąć dostaw ropy dla Stanów, gdyby 
nastąpiło starcie zbrojne. Wspomniane trzy 
kraje, odgrywają ważną rolę w produkcji i 
dostawach ropy na rynki zachodnie, mają — 
mimo zaburzeń w świecie arabskim — od­
nosić $ię życzliwie do interesów Stanów Zjedno­
czonych.

Oświadczenia Sekretarza Skarbu podkreśliły 
również, że przywódcy trzech krajów arab­
skich rozsądnie uznają, iż mają obowiązki w 
odniesieniu do całości sytuacji energetycznej 
w świecie oraz stabilizacji warunków gospo­
darczych. Stąd też nie zamierzają ograniczać 
swojej produkcji ropy.

Kraje te jednocześnie wyraziły wobec Millera 
pogląd, że uprzemysłowione państwa Zachodu 
muszą w szerszym zakresie współdziałać na 
rzecz ograniczenia zużycia ropy, aby przez to 
chronić na dalszą przyszłość istniejące zapasy 
tego podstawowego surowca energetycznego.

Drugim uspakającym zapewnieniem są wnio­
ski z analizy stanowiska krajów OPEC (Orga­
nization of Petroleum Exportin Countries). 
Washington ocenia, że kraje OPEC nie prze­
prowadzą w 1980 r. poważnych obcięć w pro­
dukcji ropy, a tym samym można oczekiwać,

że ewentualna podwyżka cen ropy będzie na 
małą skalę.

Istota zagadnienia produkcji ropy na naj­
bliższy okres wiąże się ze zmniejszeniem pro­
dukcji w Iranie, który obecnie produkuje ponad 
trzy miliony baryłek dziennie. Gdyby z jakich­
kolwiek przyczyn produkcja ta została wstrzy­
mana czy też poważnie zmniejszona, świat 
zachodni stanie wobec trudnego zagadnienia. 
Washington ocenia, że gdyby braki produkcji 
wyraziły się w ilości miliona baryłek dzien­
nie, rynek zachodni mógłby dostosować się 
do takiego zmniejszenia, pod warunkiem wszak­
że, że uprzemysłowione państwa zachodnie 
rzeczywiście ustalą i będą wykonywały zasady 
oszczędzania.

Ten problem jest nadal nierozwiązany i 
Washington podejmu dyplomatyczne naciski 
na swoich sojuszników, aby ustalono współ­
działanie w zakresie przeprowadzania zmniej­
szenia zużycia ropy. Tu jednak trzeba pod­
kreślić, że same Stany muszą przede wszystkim 
dać dobry przykład.

Oczekuje się, że państwa zachodnie podej- 
mą tę pilną sprawę na konferencji ministrów, 
jaka będzie obradowała w Paryżu 9 i 10 
grudnia (International Energy Agency). Jednym 
z podstawowych posunięć byłyby ustalenie gór­
nej granicy importu ropy dla krajów Zacho­
du, ale jak dotąd Zachód nie uzgodnił mię­
dzy sobą zasad systemu i mechanizmu w tej 
dziedzinie. Po prostu narzuca się konieczność, 
aby państwa uprzemysłowione periodycznie 
reagowały w formie ograniczeń przywozu ropy 
w zależności od produkcji dziennej, jaka też 
może podlegać zmianom.

Trudności Gospodarcze 
w Bloku Sowieckim

Obszerna relacja dziennika “Wall Street 
Journal” z Pragi, Czechosłowacja, oświetla 
w sposób rzeczowy trudności gospodarcze w 
bloku sowieckim, który — jak okazuje się — 
cierpi na typowo kapitalistyczne niedomagania. 
Inflacja, drożyzna materiałów pędnych, spadek 
produkcji, niezadowolenie wśród robotników, 
zła jakość produktów, drożyzna, spadek wy­
wozu towarów na rynki zagraniczne, wszystko 
to jest wyraźnym objawem kłopotów, które 
korespondent wspomnianego pisma określił 
jako “plagi”.

Jak na tym tle wygląda sytuacja Polski? 
Komunistyczny dygnitarz czeski powiedział 
otwarcie na przyjęciu dyplomatycznym: “Za 
kilka lat będziemy w takim samym złym stanie 
jak Polska”. Korespondent WSJ pisze, że Pol­
ska, “która jest w znacznie poważniejszych 
trudnościach” niż inne kraje sowieckiego blo­
ku, “być może będzie musiała narzucić poli­
tycznie wybuchową podwyżkę cen żywności”. 
I korespondent przypomina, że zwyżka cen 
mięsa w 1976 r. wywołała zaburzenia robot­
ników i musiała być szybko unieważniona. 
“Polska drastycznie zmniejsza zakupy zachod­
niej technologii, gdyż jej zadłużenie w silnej 
walucie wzrosło do $14 bilionów, a poprzednie 
inwestycje w ciężki przemysł jak dotąd nie 
przyniosły jeszcze zysków eksportowych”.

Wschodni Wielki Brat też przyczynia się 
do trudności karajów satelickich, ponieważ 
Sowiety zdecydowały powiązać ceny swojej 
ropy naftowej, wywożonej do krajów bloku, 
z cenami krajów OPEC. “W tym roku ceny 
benzyny w Polsce wzrosły o 37 procent, na 
Węgrzech o 63 procent, Rumunii*./' 84 pro­
cent i w Bułgarii o 94 procent. W tym ostat­
nim kraju cena benzyny w ujęciu dolarowym 
wynosi $4 za galon”.

Czy te wszystkie objawy trudności gospo­
darczych w państwach uzależnionych od So­
wietów były zaskoczeniem? W pewnym sensie 
tak, jeśli chodzi o przeciętnego obywatela, 
nie znającego mechaniki procesów gospodar­
czych.

Oczywiście zawiniła tu tępa propaganda ko­
munistycznych doktrynerów, którzy narzucali 
społeczeństwu przekonanie, że marksizm przy­
niesie “szczęśliwość”. Pewna kobieta w Pradze 
powiedziała amerykańskiemu dziennikarzowi: 
“Uczono nas przez 30 lat, że sprawy będą 
wciąż lepsze”. Tymczasem jest coraz gorzej.

Prawa ekonomicznego życia działają i pod 
rządami oderwanych od życia doktrynerów, 
a zniewolone społeczeństwa dopominają się 
o wolność, o prawdę, o sprawiedliwość, o ludz­
kie warunki bytu.

Bez Niespodzianek
Indorsacje demokratycznych kandydatów na 

stanowiska polityczne, o które rozegra się 
walka w przyszłorocznych wyborach, nie sta­
nowią zaskoczenia.

Komitet nominacyjny powiatowej Partii De­
mokratycznej przeżył co prawda nastroje kon­
fliktowe, szczególnie na tle sprawy indorsacji 
kandyda na urząd stanowego prokuratora pow. 
Cook, ale zgodnie z założeniami praktycznej 
polityki opowiedział się za tymi kandydatami, 
którzy mogli wykazać się poparciem wpływo-. 
wych czynników, mających możliwości patro- 
nażowych nacisków.

Ostatecznie bowiem zasiadający w komite­
cie nominacyjnym komitymani muszą stosować 
się do praktyk, jakie obowiązują od dziesiąt­
ków lat, a które przyniosły demokratom w 
ubiegłym okresie te wszystkie osiągnięcia, jakie 
istniały w polityce lokalnej. Okazało się, że 
świadomość wspólnych interesów jest czynni­
kiem rozstrzygającym.

Inna już sprawa, czy już zakończyła się 
krótkotrwała batalia głównie o obsadę sta­
nowisko prokuratora pow. Cook i czy odrzu­
cony kandydat do nominacji, stanowy sen. 
Richard Daley, rzeczywiście będzie kandydował 
w prawyborach jako niezależny demokrata 
oraz czy potrafi uzyskać poparcie demokra­
tycznych wyborców.

Trzeba też brać pod uwagę, że niektórzy 
komitymani, którzy zostali zastraszeni przez 
sponsorkę kandydatury aid. Edwarda Burke 
na prokuratora, mayora Jane Byrne, jak też

w komitecie nominacyjnym głosowali za tym 
kandydatem, mogą przed prawyborami wydać 
zarządzenia swoim pracownikom wardowym 
(kapitanowie precynktowi), aby przeprowadzili 
dyskretnie kampanię wśród wyborców na rzecz 
kandydatury Richarda Daley. W polityce i taki 
wariant trzeba brać pod uwagę.

Indorsowanie kandydatury obecnego sekre­
tarza stanowego, Alan J. Dixon, na stanowisko 
senatora, — na miejsce po ustępującym z 
urzędu sen. Adlai Stevenson, — też nie było 
niespodzianką. Dixon, długoletni działacz par­
tyjny, ma zbyt silne wpływy w skali całego 
stanu i regularni demokraci uznali, iż nie 
mogą nie poprzeć tego kandydata.

To i Owo
Okazuje się, że rower może być szybszy 

od poczty. Clint Worthington z Kalifornii zapo­
wiedział, że prześcignie pocztę amerykańską 
i dowiódł tego.

W poniedziałek rano wysłał list z San Fran­
cisco do swego banku w Newport Beach, gdzie 
mieszka. Po czym zaraz siadł na rower i po­
gnał do domu 500 mil. We środę w nocy 
był już na miejscu, mimo że był zmuszony 
zwolnić tempo z powodu deszczu. List nad­
szedł dopiero w czwartek, późnym wieczorem.

Worthington oświadczył, że zrobił tę próbę 
by wykazać jak marne są usługi dla ludności, 
podczas gdy podatki ciągle idą w górę!

mrf
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Dwujęzyczności 
w USA

NOWY DZIENNIK - Biliśmy już 
kilkakrotnie na alarm. Język polski 
ginie w polsko-amerykańskiej grupie 
etnicznej, a znajomość języków 
obcych, poza angielskim w Stanach 
Zjednoczonych, karkołomnie leci w 
dół. Teraz specjalna komisja prezy­
dencka, która badała stan i przyczy­
ny tego spadku, określiła sytuację ja­
ko skandaliczną. Przesłane prezy­
dentowi sprawozdanie stwierdza:

— Tylko 15 procent uczniów szkół 
średnich uczy się jakiegokolwiek ję­
zyka obcego. W roku 1965 odsetek ten 
wynosił 25 proc.

— Tylko 8 procent szkół wyższych 
W USA stawia kandydatom warunek 
znajomości jednego języka obcego, 
poza angielskim.

Stypendia federalne na naukę ję­
zyków obcych spadły z 2,557 do 828, 
a program stypendiów Fulbrighta 
został ograniczony do połowy.

— Departament Stanu może zna­
leźć tylko 66 procent personelu z do­
stateczną znajomością języków 
obcych, a na dodatek tylko 35 procent 
w zakresie języków arabskich.

— Amerykanie mają trudności w 
komunikowaniu się ze swoimi sojusz­
nikami, kiedy trzeba operować języ­
kiem miejscowym. Deficyty ($28.5 
miliarda) w amerykańskiej wymianie 
handlowej z zagranicą, jako jedną z 
przyczyn mają trudności w negocjo­
waniu transakcji.

— Amerykańscy turyści — jeśli 
tacy jeszcze istnieją, wobec spadku 
wartości dolara są uważani za “nie­
mych.”

Zresztą nie tylko turyści. Kiedy 
Drugi Sobór Watykański decydował, 
w jakim języku będzie prowadził 
obrady, a przede wszystkim, czy po­
sługiwać się łaciną, kardynał Jan 
Król oświadczył: Jeśli łacina — to 
Kościół amerykański na Soborze bę­
dzie Kościołem niemym. Żartobli­
we to powiedzenie, ale zawierało w 
sobie wiele prawdy. Nawet w amery­
kańskim Kościele katolickim, który 
szczyci się swoją uniwersalnością, 
znajomość łaciny, na szczytach hie­
rarchii, jest minimalna, nie mówiąc 
o niższych szczeblach.

Komisja powołana przez Prezyden­
ta, składająca się z wybitnych osobi­
stości, zaleciła 65 najrozmaitszych 
środków zaradczych. A więc podnie­
sienie wymagań językowych w szko­
łach średnich i wyższych; subsydia 
dla szkół wyższych uczących języków 
bardziej skutecznie; więcej regional­
nych ośrodków lingwistycznych i spe­
cjalnych programów, jak np. dla 
amerykańskich ludzi interesu. Zale­
ciła wydawać na ten cel rocznie $180 
min, uważając, że “to się opłaci.”

A więc jak na kraj imigrantów, 
kraj odrodzenia etnicznego, kraj, w 
którym podobno nie działa już zasa­
da tygla (melting pot), stan spraw 
jest smutny.

A przecież wydaje się, że jest prosta 
rada: aby synowie i córki rodzin 
imigranckich kultywowali znajo­
mość języka kraju pochodzenia. O ile 
łatwiej Amerykaninowi polskiego 
pochodzenia utrzymać znajomość pol­
skiej mowy! Lub Włochowi — piękne­
go języka Petrarki i Papiniego. A 
tymczasem szkoły dokształcające ję­
zyka polskiego topnieją, jest ich coraz 
mniej. A “New York Times” niedaw­
no pisał, że w całej Ameryce tylko 
86 studentów polskiego pochodzenia 
korzysta z możliwości studiowania ję­
zyka polskiego, jakie szkoły dają.

Przyklaskujemy komisji prezyden­

ckiej. Ale przede wszystkim zapyta­
my samych siebie, jako jedna z licz­
niejszych grup etnicznych: co czyni­
my na każdym szczeblu — aby było w 
Stanach Zjednoczonych dosyć ludzi 
znających obok angielskiego język 
polski.

Niedawno w wywiadzie udzielonym 
“Nowemu Dziennikowi” prezes Fun­
dacji Kościuszkowskiej mówił, że co 
roku wyjeżdża do Polski na różne 
kursy 400 Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Po powrocie znikają, nie 
słyszy się o nich. Gdzie są? Co czynią 
z nabytą wiedzą?

Czy nasza polsko-amerykańska 
bierność idzie aż tak daleko, czy nasz 
intelektualizm sięga aż takich nizin, 
że nie umiemy rozwijać swoich wła­
snych talentów?

Naród polski nie jest zbyt liczny. 
Nie jest też jednak tak mały. Związki 
amerykańskie z Polską i Polakami 
są bliskie. Warto jest znać język pol­
ski, warto być w nim ekspertem.

Kazimierz Glabisz

Stan, Plany i Kłopoty 
“Bundeswehry”

Zachodnioniemieckiej “Bundes- 
wehr”, tym najsilniejszym europej­
skim członkiem NATO, pisałem po 
raz ostatni przed niemal rokiem, 
naświetlając głównie przyczyny i echa 
zmiany na stanowisku jej generalne­
go inspektora oraz plany reorganiza­
cji i przezbrojenia jej wojska lądo­
wego.

W ciągu minionych 11 miesięcy re­
organizacja ta została niemal w ca­
łości przeprowadzona; wprowadzenie 
drugiej generacji sprzętu postąpiło 
i nastąpiły lub zostały zapewnione 
dalsze zmiany na szczytach wojsko­
wej hierarchii. Przy nie zmienionej 
ilości korpusów (3), okręgów (6), i 
dywizji (12) jest obecnie 16 brygad 
pancernych, 17 brygad grenadierów 
pancernych i 3 brygady powietrzne. 
Stan liczebny wojska, 340,000, nie uległ 
zmianie. Dotyczy to także sił powie­
trznych i morskich, wobec czego ca­
la “Bundeswehr” liczy nadal 490,000 
oficerów, podoficerów i szeregowych, 
pochodzących w połowie z poboru. 
Wzrosła jedynie ilość rezerwistów po­
wołanych na ćwiczenia.

Modernizacja ubrojenia, organiza­
cji i szkolenia, a nie liczebna roz­
budowa ma, jak wynika z licznych 
wypowiedzi ministra obrony, Apela, 
zmniejszyć istniejącą przewagę po­
tencjalnych agresorów. Dotyczy to 
także pozostałych części sil zbrojnych 
zwłaszcza lotnictwa. Bardzo wnikli­
we sprawozdanie pełnomocnika par­
lamentu do spraw “Bundeswehry”, 
posła Berkhana, potwierdza poprawę 
dyscypliny, wytyka natomiast prze­
męczenie i częściowe zniechęcenie ka­
dry nadmierną biurokracją względnie 
zbyt małymi szansami awansu. Ilość 
poborowych odmawiających służby 
wojskowej zmalała. Zmalała rzekomo 
także penetracja skrajnie lewicowej 
i prawicowej dywersji.

Zmiany na szczytach hierarchi woj­
skowej nie były zbyt liczne i nie ma­
ją większego znaczenia. Inspektorem 
wojska został w miejsce generała 
Hildebrandta gen Poeppel, a 1 kwiet­
nia mają przejść w stan spoczynku 
dowódca centralnego frontu NATO, 
gen. Schulze i II zastępca naczelne­
go dowódcy sił sojuszniczych w Eu­
ropie, gen. Schmuckle. Zastąpią ich 
inni generałowie niemieccy.

Czy planowane i już zatwierdzone 
uzbrojenie wojska i lotnictwa w dru­
gą generację sprzętu (w tym 1,800 
świetnych czołgów Leopard II) zo­
stanie do połowy lat osiemdziesiątych 
w pełni przeprowadzone, zależeć bę­
dzie nie tylko od sytuacji międzyna­
rodowej i przebiegu rokowań rozbro­
jeniowych, ale od cen i wysokości 
budżetów. Preliminarz budżetowy re­
sortu obrony na rok 1980 przewidu­
je 39.7 miliardów marek, czyli o 1 
miliard więcej niż obecny, oraz 1 
miliard na pokrycie części kosztów 
wojsk sojuszniczych na obszarze NRF. 
Na pozór wzrost ten stanowi 4%, ale 
wobec wzrostu cen nie sięga de facto 
owych 3% podwyżki nałożonych na 
głównych członków Sojuszu. Do tego 
dochodzi, że na obronę przeznacza się 
już tylko 17% całego budżetu (251

miliardów), gdy w 1976 roku przy­
padało 24%, a w bieżącym roku 18% 
co prawda mniejszych budżetów.

Toteż minister obrony, Apel, miał 
także na ten temat niełatwe przepra­
wy z amerykańskim ministrem obro­
ny Brownem i z generalnym sekre­
tarzem NATO, Lunsem. Jeszcze 
ostrzejsze spięcia miał i ma on z 
chadecką opozycją. Zwłaszcza na te­
mat wykonania długoterminowego 
programu przezbrojenia, którego 
koszt ok. 55 miliardów jest jej zda­
niem o co najmniej 10 miliardów za 
nisko podany, a w razie dalszej in­
flacji musi jeszcze bardziej zwolnić 
tempo realizacji. Tym bardziej, że 
powinny dojść bronie eurostrategicz- 
ne, których ustawienie obciąży czę­
ściowo NRF, i że trzeba już przygo­
towywać 3 generację sprzętu.

Chadecja zgadza się wprawdzie ze 
stanowiskiem rządu, iż owe eurostra- 
tegiczne bronie (Pershing II i CM) 
nie mogą być tylko na obszarze NRF 
umieszczone, ale bodaj bardziej do­
cenia fatalne skutki obecnego mono­
polu sowieckiego w tej dziedzinie, któ­
ry uniemożliwia odprężenie i szerzy 
defetyzm. Dlatego domaga się silniej­
szej obróbki europejskich sojuszni­
ków i zwiększenia wydatków. Nieza­
leżnie od tego narzuca Apelowi, że 
jego “Biała Księga”, obejmująca aż 
287 stron, gdy jej prawzór z 1969 
roku był ograniczony do 80 za dużo 
wybiela lub przemilcza, jakby z my­
ślą o bliskich wyborach.

W rzeczy samej księga ta naświe­
tla szczegółowo i obiektywnie sytua­
cję w samej Europie, przynajmniej 
w odniesieniu do sił konwencjonal­
nych, ale w zawarciu umowy “SALT 
II” dostrzega niemal tylko strony 
dodatnie, prześlizguje się nad reak­
cją na zagrożenie Europy średnio- 
dystansowymi rakietami sowieckimi 
i nad rosnącym zagrożeniem dowozu 
surowców i posiłków, nie wspomina 
w ogóle o penetracji komunistycznej 
w Afryce i Azji, oraz przemilcza za­
niedbanie własnej obrony cywilnej 
i niedostateczność zapasów surowców 
i amunicji. Krytycy nie wytykają Ape­
lowi jedynie, że nie poruszył tak de­
likatnych spraw, jak wyłamanie Fran­
cji i Grecji z integracji, jak trzyma­
nie poza NATO już w pełni demo­
kratycznej Hiszpanii lub jak zabiegi 
francuskich gaullistów o stworzenie 
europejskiej “force de frappe” ato­
mowej, które rząd NRF zignorował.

Opozycja nie kwestionuje twierdze­
nia Apela, że na “Bundeswehr” można 
liczyć, natomiast słusznie zalicza do 
przedwczesnych i niebezpiecznych 
sloganów jego zapewnienie w przed­
mowie do omawianej księgi, że “nasz 
pokój stał się ostatnio pewniejszy”. 
Zwłaszcza, że nie wiadomo, jak za­
grają bodaj już bliskie zmiany ina 
Kremlu, i że lewica niemieckich so­
cjaldemokratów pod przewodem Weh- 
nera neguje ofensywny charakter so­
wieckich zbrojeń. Kanclerz NRF 
Schmidt patrzy trzeźwiej na sytuację, 
jednak reakcje NRF uzależnia od po­
stawy europejskich sojuszników.

Terror w Sowieckiej Bazie, Adenie
Przed paru tygodniami schorowany 

Breżniew witał na lotnisku moskiew- 
skiem prezydenta Demokratycznej 
Jemeńskiej Republiki Ludowej (Połu­
dniowego Jemenu) Abdel-Fattah 
Ismail.

Uściski Breżniewa są dowodem, jak 
wielką wagę przywiązują Sowiety do 
swej adeńskiej odskoczni, nie tak 
dawno kolonii brytyjskich i bazy 
brytyjskiej marynarki wojennej. Dzi­
siejszy Aden to nie tylko sowiecka 
odskocznia. To nowoczesna strzelnica 
ZSRR, potencjalna wyrzutnia poci­
sków na Arabię, Ocean Indyjski i 
Afrykę.

Ismail, rzecznik unii Płd. Jemenu 
z Północnym znaną metodą aneksji 
poprzedzonej dywersją, bardziej niż 
jego poprzednicy potrzebuje sowiec­
kiego poparcia. Rosjanie decydują 
w wojsku jemeńskim i polityce, Ku- 
bańczycy w lotnictwie, Niemcy Wsch. 
zarządzają tajną policją.

Jemeńczycy tolerują Kubańczyków 
i Rosjan, nienawidzą Niemców. De­
zerterzy jemeńscy w Omanie opo­
wiadają o torturach w śledztwie, 
egzekucjach bez sądu i bezprawiu. 
Stare więzienie brytyjskie, Al 
Mansour, jest centrum wschodnio- 
niemieckiego ucisku. Strach przed do-

Warto (i trzeba) znać język polski 
jako drugi język, obok angielskiego. 
Nie tylko ze względów sentymental­
nych, dumy narodowej, ale z prostych 
względów utylitarnych.

nosami i aparatami podsłuchowymi 
dochodzi do paradoksu, każde ważne 
posiedzenie rządu jemeńskiego odby­
wa się na pełnym morzu. Innym ra­
zem aroganccy Rosjanie bombardują 
Aden, by zastraszyć buntowniczą lud­
ność. Nowoczesny krążownik i 3 
niszczyciele zakotwiczone w porcie 
Adenu strzegą wielkich magazynów 
sprzętu wojennego.

Przeciw komu ma służyć ten arse­
nał budowany od roku 1967, to jest 
od odejścia Anglików? Łodzie moto­
rowe wyposażone w pociski Styx 
patrolują wody przybrzeżne, 3 łodzie 
podwodne czekają na będące w budo­
wie 12 podwodnych łodzi atomowych, 
które będą gotowe w 1981 roku. Pilo­
towane przez lotników kubańskich 
samoloty transportowe “Antonow” 
uzupełniają składy wojskowe dniem 
i nocą. Niedźwiedź sowiecki w skórze 
bengalskiego tygrysa czeka na odpo­
wiedzialną chwilę, by skoczyć na ląd 
afrykański. (zag.)

Papierosy
Lekarze rodzinni występują z żą­

daniami, aby zakazać sprzedaży pa­
pierosów w szpitalach i zakładach 
opieki nad rekonwalescentami.

American Academy of Family Phy­
sicians wydała oświadczenie, że sko­
ro papierosy są poważnym czynni­
kiem przyczyniania się śmierci ludzi, 
“nie jest etyczne”, gdy są one sprze­
dawane w instytucjach leczenia lu­
dzi.
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ZMIANY W POLSKIM 
PIŁKARSTWIE

W polskim pilkarstwie panuje obe­
cnie żałosny nastrój. Jedni oskarżają 
drugich — piłkarze władze klubowe 
czy najwyższe władze piłkarskie i od­
wrotnie. Obecnie góruje opinia — wo­
bec poniesionych ostatnio klęsk (wy­
eliminowanie z olimpiady i z mist­
rzostw Europy), aby zmnejszyć I ligę 
ż 16 drużyn do 14. Gdy będzie mniej­
sza ilość klubów w I lidze, wówczas 
kluby będą musiały uczynić wszystko, 
aby się w niej utrzymać, innymi sło­
wy podnieść się musi poziom. Czy 
tak będzie — nie wiadomo, bo są spe­
ce, którzy przypuszczają, że jeśli rze­
czywiście zmniejszona będzie ilość 
klubów w I lidze, wówczas zacznie 
się tzw. murowanie bramki i to bę­
dzie charakteryzowało polską piłkę 
nożną w przyszłym sezonie. Jest 
jeszcze prawdopodobnie inny problem: 
co lepsi piłkarze nie mają zbyt wiel­
kiej ochoty grać w I lidze, bo za 
mało zarabiają, wolą grać w II albo 
nawet w III lidze, gdzie niekiedy 
doskonale zarabiają. W związku z tym 
powstał projekt, aby w III lidze grali 
wyłącznie amatorzy, ale tu powstaje 
pytanie — kto tego dopilnuje?

* * *
PUCHARY EUROPEJSKIE 

W PIŁCE NOŻNEJ
W ub. tygodniu rozegrane zostały 

liczne mecze eliminacyjne o wejście 
do finału piłkarskiego mistrzostw Eu­
ropy. * * *

GRUPA I: Północna Irlandia — 
Irlandia 1:0. Tym samym Północna 
Irlandia znalazła się na drugim miej­
scu w tabeli. Drugi mecz w tej gru­
pie: Anglia — Bułgaria został prze­
łożony, niejmniej Anglia zajęła w ta­
beli definitywnie I miejsce i zakwa­
lifikowała się do rozgrywek finało­
wych. Tabela w I grupie wygląda na­
stępująco: 1. Anglia — 11 pkt., ma­
jąc w zapasie jeszcze dwa mecze; 
z Bułgarią i Irlandią. 2. Irlandia Pół­
nocna — 9 pkt. po rozegraniu wszyst­
kich spotkań; 3 Irlandia — 7 pkt.;
4 Bułgaria — 5 pkt. i jeden mecz 
w zapasie; 5 Dania — 4 pkt. Po 
meczu Płn. Irlandia — Irlandia zre­
zygnował z miejsca z funkcji trener 
Płn. Irlandii słynny ongiś piłkarz Dan­
ny Blanchflower.

* * # '

GRUPA II: Belgia - Szkocja 2:0. 
Belgia zajęła i miejsce w tej grupie
1 zakwalifikowała się do finałowych 
rozgrywek.

♦ ♦ *

GRUPA IV: Niemcy Wschodnie — 
Holandia 2:3. Holandia awansowała 
do grupy finałowej. Mecz ten obfi­
tował w b. dużo spięć w którym ce­
chowała brutalność, głównie z winy 
zawodników niemieckowschodnich, 
których obrońca został wydalony z 
boiska. W tej grupie rozegrane zo­
stały wszystkie mecze, a stan tabeli 
wygląda nast.: 1. Holandia — 13 pkt.; 
2. Polska — 12 pkt.; 3. Niemcy 
Wschodnie — 11 pkt.; 4 Szwajcaria —
5 pkt.; Islandia — 0 pkt.

* ♦ *

GRUPA Vii: Turcja — Walia 1:0. 
Stan tabeli w tej grupie wygląda nast.: 
1. Turcja — 7 pkt., która ma do ro­
zegrania jeszcze jeden mecz. 2 Niem­
cy Zachodnie — 6 pkt. i w zapasie
2 mecze; 3. Walia 6 pkt. — rozegrane 
wszystkie mecze; 4 Malta — 1 pkt.

♦ ♦ ♦

Do finału zakwalifikowały się: An­
glia, Włochy — automatycznie jako 
gospodarz, Holandia i Grecja, która 
zajęła i miejsce w grupie VI.

GRECJA W FINAŁACH 
MISTRZOSTW EUROPY

W ostatnim w grupie VI, elimina­
cyjnym meczu piłkarskim mistrzostw 
Europy, reprezentacja ZSRR zremi­
sowała z Finlandią 2:2. Piłkarze Fin­
landii sprawili kolejną niespodziankę. 
Po bezbramkowej pierwszej połowie 
w drugiej wyraźną przewagę uzyskali 
gospodarze, strzelając dwie bramki. 
Wydawało się, że meczu już jest roz­
strzygnięty, ale Finowie walczyli do 
końca z wielką ambicją i zdołali wy­
równać straty.

* * *

Wynik jest korzystny dla ... Grecji, 
która zajęła pierwsze miejsce w gru­
pie VI, awansując do czerwcowych 
finałów we Włoszech. Jest to pierw­
sza grupa, która zakończyła już roz­
grywki. Awans Grecji Jest dużą nie­
spodzianką.

1. Grecja 7:5 13— 7
2. Węgry 6:6 9- 9
3.Finlandia 6:6 10-13
4. ZSRR

*
5:7

* *
7— 8

W eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw Europy (grupa I) Bułga­
ria pokonała w Sofii Danię 3:0. Mecz 
ten nie miał znaczenia dla losów awan­

su w tej grupie, gdyż zarówno Bułga­
rzy, jak i Duńczycy wcześniej stra­
cili już szanse. Faworytem grupy jest 
Anglia, której do awansu wystarczy 
1 pkt. w dwóch czekających ją me­
czach.

JUGOSŁAWIA - RUMUNIA 2:1
Na stadionie w Kosovka Mitrovica 

rozegrano ostatnio eliminacyjny mecz 
piłkarskich mistrzostw Europy (gru­
pa III) Jugosławia — Rumunia. Wy­
grali Jugosłowianie 2:1. Mecz ten wy­
eliminował z walki o awans Rumu­
nów, ale szans Jugosławii nie zwięk­
szył. Nadal niemal stuprocentowym 
faworytem jest Hiszpania, która ma 
w ostatnim meczu za rywala słabiut­
ki Cypr.

* * *

MISTRZOSTWA MISTRZÓW
W grudniu 1980 r. odbędą się w Mon­

tevideo “Mistrzostwa mistrzów świa­
ta” w których wezmą udział drużyny, 
które w ubgiegłych latach zdobywały 
“Złotą Nikę” a później Puchar FIFA. 
Związek urugwajski chce w ten spo­
sób uczcić 50 rocznicę zdobycia przez 
swoją reprezentację — w 1939 r. ty­
tułu piłkarskiego mistrza świata. W 
tym turnieju wezmą udział: Brazy­
lia, Niemcy Zachodnie, Włochy, Ar­
gentyna i Urugwaj. Anglia nie udzie­
liła jeszcze ostatecznej odpowiedzi.

♦ ♦ *

$2 MILIONY ZA GRACZA?
Prezes Manchester City, w którym 

to klubie występuje Kazimierz Deyna 
przepowiada, że cena czołowego pił­
karza osiągnie $4 miliony w 1980 roku. 
Manchester City nabył w bież, roku 
Daleya za $3 mil. Prezes Swales po­
wiedział również że Manchester City 
zapłaciłby zaraz $4 miliony za Dag- 
lisha, gdyby Liverpool zechciał go 
sprzedać.

* * *

Zawodnicy angielscy narzekają na 
olbrzymie ceny transferów, które klu­
by na nich nakładają, ale żądają 
dla siebie olbrzymich gaż. Tygod­
niówka $1,000 w I lidze angielskiej 
nie jest rzadkością.

* * ♦
W Bratysławie odbył się mityng 

lekkoatletyczny. Z reprezentantów Pol­
ski pierwsze miejsce w skoku o tycz­
ce zajął Wojciech Buciarski, poko­
nując poprzeczkę na wysokości 5,40
m.
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Piłkarze Glasgow Rangers w II rundzie Pucharu Zdobywców Pucharów 
zmierzą się z hiszpańską drużyną Valencia. Na zdjęciu: zacięta walka o piłkę 
pod bramką Szkotów podczas ich rewanżowego meczu I rundy z Fortuną 
w Duesseldorfie (0:0) Fot. caf-unifax

News and Views...
By Ken Konrad

Głos Polskiej Ewangeliczki
O Wizycie Jana Pawła II w Polsce

W założonym w Warszawie w dwu­
dziestoleciu niepodległości i wzno­
wionym w roku 1957 miesięczniku

jest człowiek” — poczułam przypływ 
radości płynącej z autentycznego, 
pełnego rozumienia tego, co mówi

THE DIRECTOR of the Pope John 
Paul II Center at the Orchard Lake 
(Mich.) Schools is the Rev. Walter 
Ziemba, according to an announce­
ment made recently by the Rev. Stan­
ley Milewski, chancellor of the 
schools. The center has been estab­
lished to gather all kinds of historical, 
biographical and archival material 
pertaining to the reign of the “first 
Polish Pope.” If you have material 
which you’d like to send to the center, 
you may address it to the Director, 
Pope John Paul II Center, Orchard 
Lake, Mich. 48033. . . . Congratula­
tions and good wishes to the Rev. 
John Lewandowski, who celebrated 
his 25th anniversary in the priest­
hood, on Nov. 18 with a noon Mass 
at St. Pancratius Church. Father 
Lewandowski is vice provincial of the 
LaSalette Fathers who serve in Illi­
nois, Wisconsin, as well as in Mani­
toba and Ontario, Canada. . . . The 
annual Christmas party of the Polish 
Arts Club of Chicago will be held 
in Five Holy Martyrs School Hall, 
4325 S. Richmond, on Dec. 16 starting 
at 3 p.m. The club will, on this occa­
sion, honor two of its members: 
Wanda Paul, recently retired from 
the staff of Northwestern University, 
and Thaddeus Kożuch, recently re­
tired from DePaul University, “for 
their long-time devotion to music.” 
Lucyna Migała will tell about her 
experiences while covering Pope 
John Paul’s visit to Chicago. The 
program also will include singing of 
carols, sharing of the Christmas 
wafer and refreshments.

THE JOYCE Foundation of Chicago 
has awarded a $50,000 challenge grant 
to the Copernicus Foundation toward 
the establishment of the Copernicus 
Cultural and Civic Center at 5216 
Lawrence Ave. The $50,000 grant 
will be delivered when, during the 
next 12 months, the Copernicus Foun­
dation gains $150,000 in donations. 
Two recent $500 donations to the 
Copernicus Foundation were made 
by Klub Miechowice Wielkie and Klub 
Dolistów i Okolicy. Donations may be 
sent to Copernicus Foundation, 4847 
N. Milwaukee Ave. and additional 
information may be had by calling 
777-8898. The center will provide cul­
tural, educational and social activi­
ties for Chicago’s Polish American 
population. . . . Airman Timothy W. 
Chmura was recently assigned to 
Sheppard Air Force Base, Tex., after 
completing basic training. A 1978

graduate of Schurz High School, 
Chmura is now receiving training in 
the accounting and finance field. . . . 
The Arlington Heights Memorial Li­
brary is presenting an International 
Christmas Tree Walk throughout 
December. The Northwest Suburban 
Fryderych Chopin Polish School in 
Palatine is sponsoring the Polish 
part of the program. On Dec. 4 the 
Lechici Dancers as well at the 
school’s orchestra and chorus will 
perform. Officers of the Polish School 
in Palatine include: Mrs. Sophie Bar­
czyk, president; Mrs. Ewa Betka and 
Mrs. Stefania Sidorowicz, vice presi­
dents; Mrs. Bogusława Kosińska, 
secretary and Jack Betka, treasurer.

THE EXHIBIT - “Fotografia Pol­
ska, 1839-1979” — is going into its 
final weekend at the Museum of Con­
temporary Art, 237 E. Ontario. If 
you haven’t had a chance to see this 
rare showing of 300 photographic 
masterworks, you’ve still got a 
chance to do so. The exhibition is 
drawn from Polish private collections, 
museums and archives and illustrates 
the rich tradition of photography in 
Poland. Hours this Saturday are 10 
a.m. to 5 p.m. and Sunday, 12 to 5 p.m. 
. . . The Polish Welfare Association 
will present its “Christmas Evening,” 
on Dec. 7 at the White Eagle Restau­
rant, 6839 N. Milwaukee, starting at 
7 p.m. Johnnie Bomba and his or­
chestra will give out with the music. 
. . . The Polish Women’s Civic Club 
will hold its annual Christmas Lunch 
on Dec. 10, starting at noon in the 
Drake Hotel. On sale at the lunch 
will be the cook book published by 
the club. . . . The Governor’s Office 
of Manpower and Human Develop­
ment, Springfield, recently an­
nounced the appointment of State 
Rep. Edmund Kornowicz (D-25th), as 
a member of the Illinois Employ­
ment and Training Council.... Assist­
ant secretary Anne Pucilowski of 
Standard Federal Savings and Loan 
Association was honored at the recent 
YWCA Leader Luncheon, “for her 
contributions to the savings and loan 
industry.” . . . The first snow of this 
winter, drifting majestically down­
ward in all its white glory, certainly 
looked beautiful. But as a reminder 
of last year’s terrible mess, it was 
certainly no joy to behold. . . . Any­
way, Christmas is just around the 
comer, so get busy. . . . And don’t 
forget to stop by here again next 
weekend!

polskich ewangelików “Jednota” uka­
zał się ostatnio artykuł sekretarza 
jego redakcji Barbary Stahl. Oto wy­
brane fragmenty tego artykułu, który 
autorka przekornie zatytułowała “He­
rezje heretyczki”:

“Dziś z perspektywy mijającego 
czasu, dostrzegam coraz wyraźniej, 
że nawet najlepsze pióro, najrzetel­
niej prowadzona kamera telewizyjna, 
najwierniejsze sprawozdanie radiowe
— nie oddadzą całej istoty fenomenu, 
jakim w życiu wierzącej części na­
rodu polskiego stało się te dziewięć 
czerwcowych dni. Nie spodziewajcie 
się więc, Drodzy Czytelnicy, że z 
ewangelickiego punktu widzenia 
“opiszę” Wam tę wizytę. Nie, nawet 
nie podejmuję próby ujęcia w słowa 
wieloaspektowego znaczenia obecno­
ści Jana Pawła II w Polsce oraz 
znaczenia jego poselstwa, które kie­
rował nieustannie do wiernego swego 
narodu. Po prosto trudno jest objąć 
myślą i wyrazić słowami to znacze­
nie: trudno uczynić to nawet ewange- 
liczce, która niejako z założenia 
patrzeć powinna na to, co się działo, z 
dystansu. Byłabym wszakże nieuczci­
wa — wobec Was i siebie — gdybym 
nie wyznała, że wielokrotnie — słu­
chając Jana Pawła II — traciłam 
poczucie dystansu. Z obserwatora wy­
darzeń stawałam się ich uczestni­
kiem! ...”

“Ze wzruszeniem i tremą wkracza­
łam na plac Zwycięstwa, ja — war­
szawska ewangeliczka od pokoleń — 
aby powitać katolickiego Papieża, 
którego urzędu, w rozumieniu rzym­
skiego Kościoła, nie uznaję. Szłam 
jednak na spotkanie człowieka, które­
go obdarzam głębokim szacunkiem, 
życzliwością i chrześcijańską miło­
ścią, człowieka, za którego mądre, 
pełne Ducha Świętego kierowanie Ko­
ściołem rzymskokatolickim modlę się
— wraz z większością moich braci i 
sióstr w wierze — od pierwszego dnia 
jego pontyfikatu.”

“Szłam, aby włączyć swój głos 
chrześcijański do głosów tłumu ze­
branego tego dnia w najbardziej 
gigantycznej świątyni Zwycięstwa; 
szłam, aby stamtąd, pod gołym, pra­
żącym słońcem niebem, między Gro­
bem Nieznanego Żołnierza a wynie­
sionym aż pod Niebiosa Krzyżem 
Zwycięskiego Żołnierza Ludzkości, 
dać świadectwo mojej wierze i od­
wiecznej wierze mego kraju: On — 
Ukrzyżowany i Zmartwychwstały — 
jest moim Panem! Nie będę mieć 
innych bogów obok Niego”!

“Kiedy więc usłyszałam słowa o 
Polsce jako “Ziemi szczególnie odpo­
wiedzialnego świadectwa w naszych 
czasach,” o Chrystusie, który jest 
“kluczem do rozumienia tej wielkiej

Stefan Stańczak Zostanie 
Wyświęcony Diakonem

Stefan Stańczak, były żołnierz 2 
Koipusu PSZ, działacz społeczny i 
prezes Grupy 1474 ZNP, zostanie wy­
święcony do służby diakona.

Ceremonia święceń odbędzie się w 
niedzielę, 16 grudnia, w Katedrze

Diakon Stefan Stańczak
Holy Name, a święceń udzieli Arcy­
biskup Chicagoski, ks. Kardynał 
John Cody.

Stefan Stańczak jest inwalidą wo­
jennym, gdyż został ranny trzy razy 
w czasie walk 2 Korpusu we Wło­
szech. Posiada on odznaczenia: Krzyż 
Walecznych, Miecze Hallerowskie, 
Srebrny Krzyż Zasługi, medale pol­
skie i angielskie za udział w bitwie 
pod Monte Cassino.

Po przybyciu do Stanów po wojnie 
Stańczak włączył się w życie organi- 
zacyjno-społeczne środowisk wete- 
rańskich. Był przewodniczącym 
trzech zjazdów Okręgu I SWAP, spra­
wował obowiązki komendanta Pla­
cówki 90 SWAP, należy do Koła b. 
Żołnierzy 5 Kresowej Dywizji Piecho­
ty oraz jest członkiem N.SPK.

Stefan Stańczak poświęcił się też 
pracy w ramach potrzeb religijnych.

społeczeństwa i zostanie przydzielony 
jako diakon do par. św. Jacka, w 
której kilkanaście lat pełnił służbę 
lektora i komentatora.

Stańczak pobierał kursy przygoto­
wawcze do służby diakonatu w Semi­
narium Przygotowawczym w Niles, Dl., 
kursy teologii w szkole par. św. Eula­
lii, a służbę pastoralną pełnił w Alex- 
ian Hospital.

Obecnie, na rekolekcjach przed wy­
święceniem, Stańczak przebywa w 
Seminarium Duchownym St. Mary 
of the Lake w Mundelein, Dl.

Stefan Stańczak jest ojcem trzech 
córek: śp. Krystyny, Lucyny i Marii 
oraz dziadkiem dla dwóch i trzech 
wnuczków. .

Studenci Rolnictwa z Miast
Na przykładzie sytuacji w Penn­

sylvania State’s CoUege of Agriculture 
zarysowała się tendencja, że coraz 
więcej młodzieży z ośrodków miej­
skich podejmuje studia rolnicze.

W kolegium tym 51 procent studiu­
jących pochodzi z małych miast i 
wielkich ośrodków miejskich, a tylko 
12 procent z farm.

i podstawowej rzeczywistości, jaką

Brytyjskie Wydatki Na Obronę
Wobec nieustannego ulepszania 

ogromniego sowieckiego arsenału mi­
litarnego rząd brytyjski postanowił 
zwiększyć budżet ministerstwa obro­
ny o tylko 3%, jak uchwalił szczyt 
NATO w 1977 r., ale o 4.2%.

Pewna część tych dodatkowych kre­
dytów ma umożhwić uruchomienie 
trzeciej eskadry samolotów Lightning. 
Czy umożUwiają one one wypełnienie 
poważnych luk w brytyjskiej armii 
Renu (BAor), nie jest pewne.

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Zebranie wyborcze Klubu Wola 
przemykowska odbędzie się w nie­
dzielę, 9 grudnia, o godz. 2:30 po poł. 
w sali New Polonia Club, 6103 W. 
Belmont.

Ze względu na ważność posiedzenia, 
wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

J. Babicz, prez.; S. Modlińska, 
sekr.

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ'

DZIENNIK Z\N!ĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Dl. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C.O.I). i

drugi człowiek, radość z tożsamości 
myślenia i wspólnej modlitwy: 
“. . . aby Chrystus nie przestał być 
dla nas otwartą księgą życia na przy­
szłość. Na nasze polskie jutro.” Jesz­
cze wiele razy, gdy słuchałam prze­
mówień Jana Pawła II ogarnięto 
mnie to zastanawiające uczucie toż­
samości, świadomość, że ten człowiek 
w przedziwny sposób zna moje myśli 
i teraz ubiera je w słowa tak precy­
zyjne, tak trafne. ... Z największą 
prostotą wyraża to, co jest we mnie — 
świadome lub czasem nawet nie­
uświadomione aż do tego momen­
tu. ...”

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu
RZYMSKO-KATOLICKA 

MSZA ŚW.
W języku polskim nada­
wana z Kaplicy Polskich 
Ojców Jezuitów celebro­
wana przez Ks. Zbigniewa 
Góreckiego S.J.
Stacja WCEV - 1450 A.M. 

W Każdą Niedzielę
7 — 7:35 Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY 

W Każdą Niedzielę 
7:30 — 8:30 Rano 

WCEV — 1450 A.M.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH” 
Stacja WSBC - 1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3 — 3:30 Po poł.

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC - 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz.
REF—REN 
Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 po pół. 
WUIC 88.1 FM 
Marina Polak 

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

Producenci
POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę Od 
5:30 — 6:30 po poł. 

Stacja W.O.P.A. 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
WCEV - 1450 A.M.

W Każdą Sobotę 
6:05 (Po Wiadomościach o 

6-ej) do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE 

Stacja WOPA — 1490 KC 
W Sobotę od 6:30 Wiecz. 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSKI

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WT AQ — 1300 KC 
Sobota 6:30 — 8:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
“Jak się masz” 
Stacja WOPA 
1490 KHCAM 

Sobota godz. 6:30 — 7:30 
Wieczorem.

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
00. Salwatorianów 

Stacja WTAQ- 1300 KC 
Sobota 7:00 — 7:30 Wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WCIU—TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. — 6 Wiecz.
INDIANA 

AUDYCJE POLSKIE 
Z ROZGŁOŚNI 

WLTH - 1370 KC 
w Glen Parku (Gary), Ind. 

Nadawane przez 
Władysławę Kubiak 

i 
Helenę Kubiak 

w Każdą Niedzielę 
Od 11-tej — Do — 12-tej 

w Południe 
29-ty Rok Bez Przerwy
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Ambasada US w Libii
Podpalona

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
bez trudu wyważyli wejście do gma­
chu i wdarli się do środka. Mający 
poczucie obowiązku pracownicy am­
basady zdołali zniszczyć wszystkie 
tajne dokumenty i szyfry, poczym 
schronili się w opancerzonym po­
mieszczeniu na drugim piętrze bu­
dynku, skąd po jakimś czasie wydo­
stali się tylnym wyjściem i znaleźli 
“bezpieczne schronienie gdzieś w 
Tripoli.”

Libijska agencja prasowa potwier­
dza fakt ataku na ambasadę, zaprze­
cza natomiast doniesieniom amery­
kańskiego Departamentu Stanu, że 
ambasada została spalona. Według 
wersji amerykańskiej pierwsze piętro 
gmachu zostało całkowicie spalone, 
a drugie poważnie uszkodzone.

Wspomniana agencja mówi także 
o użyciu przez pracowników ambasa­
dy gazów “toksycznych,” co jej zda­
niem świadczy o obecności wojsko­
wych wśród personelu ambasady, na­
tomiast Departament Stanu wyja­
śnia, że gaz znajdował się w zbiorni-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Janina Krakowiak
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 2-go grudnia 1979 
roku, o godzinie 7-ej rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 4-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt, syn; Krystyna, syno­
wa; Diane (Robert) Macierowski, 
wnuczka z mężem; oraz rodzina 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

kach zainstalowanych na stale i za­
wory tych zbiorników zostały otwarte 
dla powstrzymania motłochu.

Departament Stanu złożył wła­
dzom libijskim formalny protest 
utrzymany “w najbardziej ostrym to­
nie.” Rzecznik Departamentu Stanu 
podtrzymał też zarzut, że władze libij­
skie ustosunkowały się do napaści z 
całkowitą obojętnością.

Należy przypomnieć, że w ub. pią­
tek w ogrodzie ambasady USA w 
Bangkoku eksplodowała seria bomb, 
które jednak nie zraniły nikogo. Również 
w piątek tysiące fanatyków muzuł­
mańskich otoczyły ambasadę Sta­
nów Zjednoczonych w Kuwejcie, je­
dnak kuwejckie oddziały wojskowe, 
używając gazów łzawiących, poradzi­
ły sobie z awanturnikami. Demon­
stracja trwała półtorej godziny, po­
czym tłum został rozpędzony.

“Wszyscy są bezpieczni i zdrowi” — 
powiedział rzecznik ambasady Kevin 
Honan.

Zmarł Zeppo Marx
Palm Springs, Calif. (UPI) — W 

szpitalu im. Eisenhowera zmarł ostat­
ni ze sławnego zespołu braci Marx, 
78-letni Zeppo.

Zeppo (prawdziwe imię Herbert) 
urodził się jako ostatni z pięciu sy­
nów pp. Samuela i Minny Marx.

Po raz pierwszy wystąpił w wode­
wilu będąc uczniem liceum.

Imię sceniczne tak samo jak każ­
dy z jego braci nadał mu jego wo­
dewilowy kolega, Art Fisher.

Pożegnanie 
Śp. A. Ligęskiej

Pożegnanie śp. Anny Ligęskiej, 
czynnej działaczki związkowej, która 
zmarła w sobotę, odbędzie się dziś, 
poniedziałek, o 7:30 wiecz. w zakładzie 
pogrzebowym Barana, 2644 N. Central 
Ave.

Komisarka Pytel apeluje do człon­
kiń Wydziału Kobiet Okr. 13 ZNP 
o najliczniejszy udział w pożegnaniu.

Kazimiera Pytel, 
komisarka Okr. 13 

Eleonora Tragarz, sekr.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, wuj, kuzyn i dziaduś 
nasz, śp.

Karol Oskvarek
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 1-go grudnia 1979 roku, rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 3 grudnia od godziny 6-ej do 10-ej wiecz., 
jutro 4 grudnia od 2-ej po południu do 10-ej wiecz. w zakładzie pogrze­
bowym pnr. 1718 W. 48th ul.

Zwłoki zostaną przewiezione i pochowane w Podwilku w Polsce.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

w ciężkim żalu pogrążeni:
Hermina (z domu Chowaniec), żona; Julianna (Stanisław) Kowalczyk, 

córka i zięć; Bronisława (Florian) Chowaniec, Emilia (Józef) Kapuściak, 
Ignacy (Teresa) Oskvarek i Aniela (Karol) Torba, córki, syn, zięciowie 
i synowa z rodzinami w Polsce; Joanna Sopcak, siostra; Józefina Kowalik, 
siostra w Polsce; Franciszek i Władysław Oprzędek, kuzyni; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Li ges ki
(z domu Bobulski)

(żona śp. Wojciecha, matka śp. Marii Wiśniewski i śp. Stanisława) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Róża 27, Tow. św. Teresy, 
Tow. Apostolstwa Modlitwy, Klub Królowej Jadwigi, sekretarka Korpusu 
Pomocniczego Placówka #39 SWAP, pierwsza wiceprezeska i obecna 
dyrektorka Klubu Niedźwiada, członkini Klubu Brzeziny, Oddziału Im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego L.M. w A., Oddział Zwycięstwo Nr. 163 
M.P. w A., Tow. Polska Powstaje Gr. 1916 ZNP i Camp 7410 R.N. of A., 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go grudnia 1979 roku, o godzinie 7:25 wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Sw. Stanisława B. i M., Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (James) Neri, córka i zięć; 6 wnucząt, 11 prawnucząt; siostra 
i brat w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Jan Orłowski
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 

iż najukochańszy mąż mój i brat nasz, śp.

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 30-go listopada 1979 roku, rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go grudnia, o godzinie 11:30 
rano, z Kolbus Funeral Home pnr. 6841-57 W. Higgins Ave., do kościoła 
św. Moniki, Msza św. o godzinie 12-ej w południe, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Czykiel), żona; bracia i siostry z rodzinami w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232.

BONN. — Sowiecki minister spraw zagranicznych Andrzej 
Gromyko spotkał się z prezydentem NRF Karlem Carsten- 
sem w czasie czterodniowej wizyty w Niemczech Zachodnich. (UPI)

Szach Pod
Ochroną Rządu U.S.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
puszczeniem zakładników.

Ambasadaor U.S. do ONZ, Donald 
McHenry powiedział, że spodziewa się 
zakończenia debat w tej sprawie dziś 
albo jutro.

Inni dyplomaci opowiadają się za 
przedłużaniem ich jak najdłużej, uwa­
żając, że tak długo jak trwają, ży­
ciu uwięzionych nie grozi niebezpie­
czeństwo.

Tymczasem w Teheranie nadal 
trwają, podsycane stale przez studen- 
tów-rewolucjonistów i tamtejsze wła­
dze.

Władze rozpoczęły wybory, w któ­
rych miliony Irańczyków opowiedzia­
ło się za nadaniem Iranowi statusu 
republiki islamskiej a ayatollah Kho- 
meiniemu przekazanie władzy do 
końca jego dni.

Rzecznik Dept. Stanu w Washing­
tonie, Hodding Carter poinformował 
o odebraniu niepotwierdzonego rapor­
tu o przeniesieniu niektórych zakład­
ników do innych pomieszczeń.

Dotychczas nie wiadomo kto został 
zabrany z ambasady w Teheranie 
i dokąd.

Po raz drugi od czasu zajęcia am­
basady “studenci-rewolucjoniści” 
przekazali nagrane na taśmę magne­
tofonową wezwanie jednego z zatrzy­
manych, o przekazanie szacha Ira­
nowi.

Siedmiominutowy apel biznesmena 
z Kalifornii, Jerry Plotkina zawia­
damia o pokazywaniu zakładnikom 
filmów z czasów 37-letnich rządów 
Rezy Pahlavi.

Strzelanie do niewinnych demon- 

W Obronie 
Irańskich 

Studentów
Washington (UPI) — Pełniący obo­

wiązki komisarza biura emigracyj­
nego, David Crosland wydal zarzą­
dzenie wzbraniające zadawania pytań 
irańskim studentom na temat ich prze­
konań politycznych i udziału w demon­
stracjach.

Decyzja ta nastąpiła po interwencji 
Amerykańskiej Organizacji Obrony 
Praw Cywilnych (ACLU), która do­
magała się zaprzestania podobnych 
praktyk na podstawie gwarancji kon­
stytucyjnych. Przedstawiciel ACLU 
poinformował, że biura emigracyjne 
we wszystkich stanach żądają od 
Irańczyków udzielania odpowiedzi 
na pytania w rodzaju: “Czy popierasz 
Khomeiniego?” lub “W jakich demon­
stracjach brałeś udział?”.

Dotychczas, zgodnie z zarządze­
niem prokuratora generalnego U.S. 
Civilettiego, do władz emigracyjnych 
zgłosiło się 19,235 Irańczyków dla 
przedstawienia swoich dokumentów. 
2,550 nie posiada ważnych wiz, a więc 
kwalifikuje się do deportacji.

Problem jednak polega na tym, że 
wielu popełniło jedynie niewielkie 
przekroczenia, takie jak zmiana 
szkoły bez zgody władz emigracyj­
nych po kilkumiesięcznym oczekiwa­
niu na odpowiedź biura. Inni byli 
zmuszeń? do podjęcia pracy zarobko­
wej, ponieważ fundusze państwowe, 
które napływały dla nich od rządu 
irańskiego na pokrycie kosztów nauki, 
zostały odcięte wraz z początkiem 
rewolucji. Aby móc kontynuować 
naukę, ludzie ci zdecydowali się na 
przyjęcie pracy.

ACLU uważa, że studenci powinni 
być traktowani nieco łagodniej a za­
rządzenie przeprowadzane mniej do­
słownie i z uwzględnieniem indywi­
dualnych przypadków. 

strantów, tortury i niesłuszne oskar­
żenia były rzekomo metodami po­
wszechnie stosowanymi.

Plotkin utrzymuje, że zatrzymani 
mają okazję dowiedzenia się jak 
“sprawy za czasów Pahlavi wyglą­
dały naprawdę” i wzywa do odda­
nia byłego szacha w ręce rewolucjo­
nistów.

Apelując do prezydenta Cartera, 
Plotkin powiedział: “W imię Boga 
zwróćcie szacha i uwolnijcie nas”.

Wczoraj na rozkaz prezydenta cier­
piący na raka Reza Pahlavi został 
przewieziony z nowojorskiego szpitala 
do szpitala w powietrznej bazie woj­
skowej w Lackland w Texasie.

Władze rządowe poinformowały, że 
szach zatrzyma się tam na “nie­
określony czas” i “tak długo jak bę­
dzie tego wymagało jego zdrowie”.

Być może, że szach będzie się sta­
rał o azyl polityczny.

Czynniki rządowe, ze względu na 
bezpieczeństwo zakładników, nie chcą 
ujawnić, jakie zajmą stanowisko, je­
żeli do tego dojdzie.

Rzecznik prasowy Białego Domu, 
Jody Powell doniósł, że szach zwró­
cił się do rządu z prośbą o pomoc 
w odnalezieniu dla niego i jego ro­
dziny miejsca stałego pobytu i dodał, 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają 
zmuszać go do wyjazdu lub też po­
zostania w granicach naszego pań­
stwa wbrew jego woli.

Sen. Edward Kennedy, ubiegający 
się o nominację Partii Demokratycz­
nej na kandydata do prezydentury 
po raz pierwszy skrytykował stano­
wisko rządu w sprawie konfliktu irań­
skiego.

Popierając żądania U.S. o wypu­
szczeniu zakładników na wolność, 
Kennedy nazwał szacha “najbardziej 
groźnym i okrutnym dyktatorem zna­
nym historii, występującym przeciw­
ko swoim własnym ludziom”.

Oskarżając szacha o “marudze­
nie” przy wyborze miejsca na stałą 
rezydencję i popierając zarzuty Irań­
czyków mówiące o jego okrucień­
stwach i okradaniu państwa, senator 
powiedział, że Stany nie mają żad­
nego usprawiedliwienia na swoją po­
zycję przychodzenia mu z pomocą.

Ford Zamyka Fabryki
Detroit. (UPI) — Dyrekcja Ford 

Motor Co. zarządziła zamknięcie 10 
swoich fabryk w Illinois, Montanie, 
Ohio, Georgia, Kentucky, California 
i New Jersey.

Posunięcie zostało uzasadnione ko­
niecznością przyjścia z pomocą sprze­
dawcom samochodów, których par­
kingi i magazyny przepełnione są po­
jazdami.

Sytuacja taka zaistniała ze wzglę­
du na znaczny spadek sprzedaży.

“Dealerzy” nie są w stanie wy­
zbyć się modeli z 1979 r., nie mo­
że więc być mowy o zamówieniu mo­
deli na następny rok.

Przez cały ten tydzień 27,650 robot-, 
ników będzie przebywało na tymcza­
sowym zwolnieniu.

Śmierć Na Wakacjach
Mazatlan, Meksyk (UPI) — Sześciu 

Amerykanów zginęło w wypadku 
samochodowym odbywając wycieczkę 
turystyczną, po Meksyku.

Jadąc z Los Mochis w stronę miej­
scowości wypoczynkowej Mazatlan 
autobus został uderzony przez cięża­
rówkę wypełniona ładunkiem warzyw 
i owoców.

6 pasażerów i kierowcą autobusu 
poniosło śmierć na miejscu.

W wycieczce zorganizowanej przez 
National Bank of Wichita i American 
Express Co. brały udział osoby powy­
żej sześćdziesiątego roku życia.

Z Życia Samodzielnych Oddz. AK 
w Stanach Zjednoczonych

W sobotę 3 listopada b.r. zjechały 
się w Detroit delegacje samodziel­
nych Oddziałów AK z Cleveland i 
Nowego Yorku. Oddział z Los Angeles 
nadesłał list akceptujący zjazd i jego 
obrady, gdyż miał w tym czasie wła­
sną uroczystość.

Gospodarzem zjazdu był Oddział 
AK na Stan Michigan, który z tej 
okazji wydał specjalny akowski biu­
letyn. Po gościnnym przyjęciu po­
dróżnych w domu prezesostwa Koryń- 
skich, podjęto obrady którym prze­
wodniczył prof. W. Chrypiński.

Mówcy z powagą i umiarem zasta­
nawiali się nad kształtem jutra tych 
Oddziałów: w stosunku do obecnej 
rzeczywistości w Polsce, do emigracji 
i do zagadnień organizacyjnych w 
Kole AK. W konkluzji, wychodząc 
z założenia, że organizacja jest dla 
członków, a nie członkowie dla orga­
nizacji, postanowiono utworzyć Ko­
misje Koordynacyjną obradujących 
Oddziałów AK pod przewodnictwem 
H. Zajdlerowej, prezeski Oddziału w 
Cleveland i nie uchylając się od dal­
szych rozmów, zająć się tradycyjną, 
niepodległościową pracą akowską na 
swoich terenach.

W niedzielę 4 listopada, przy pięk­
nej pogodzie, odbyła się w Zakładach 
Naukowych, Orchard Lake pod De­
troit — przesunięta o miesiąc z po­
wodu wizyty Ojca Świętego — uroczy­
stość z okazji 35-letniej rocznicy Po­
wstania Warszawskiego.

Uroczystość ta zgromadziła wielu 
byłych uczestników Powstania i by­
łych żołnierzy Armii Krajowej, przed­
stawicieli Polonii Detroickiej z Kon­
gresem Polonii na czele, poczty sztan­
darowe Placówek weterańskich, b. 
więźniów politycznych, harcerstwa, 
młodzieży, organizacji bratnich i kul­
turalnych oraz paręset osób z Detroit 
i okolicy.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. w kościele Najświętszej Marii 
Panny, koncelebrowaną przez ks. 
kanclerza Stanisława Milewskiego, 
ks. prał. Zdzisława Peszkowskiego 
i ks. dr. Romana Nira. W czasie Mszy 
św. Chór “Lutnia,” pod dyrekcją Ewy 
Siarkowskiej wykonał pienia religijne 
i patriotyczne.

Piękne kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. prał. Z. Peszkowski, który 
przypomniał, że do dnia dzisiejszego 
groby Powstańców na cmentarzach w 
kraju, a szczególnie na Powązkach są 
otaczane czcią i opieką ludności War­
szawy. Specjalną opieką ludność ota­
cza groby Harcerstwa Polskiego w 
kwaterach batalionu “Wigry,” “Pa­
rasol” czy “Zośka.”

Na zakończenie uroczystej Mszy 
św. zaśpiewano wspólnie “Boże coś 
Polskę.” Następnie udano się w pro­
cesji na front kościoła, gdzie odbyło 
się poświęcenie. Tablica pamiątkowa, 
wmurowana we fronton kościoła, za­
projektowana przez znanego rzeźbia- 
rza-artystę M. Owczarskiego, zasło­
nięta była flagą białą-czerwoną.

Krótkiej, ale zwruszającej uroczy­
stości poświęcenia przewodniczył p. 
Mieczysław Koryński, prezes Samo­
dzielnego Oddziału Koła Armii Kra­
jowej na stan Michigan, witając dele- 
gajce przybyłych przedstawicieli 
Samodzielnych Oddziałów AK z No­
wego Yorku, Cleveland i Detroit i 
byłych żołnierzy AK z Toledo, Chicago 
i Washingtonu.

Odczytał także pozdrowienia nade­
słane z Los Angeles i tamtejszego 
Oddziału Koła AK. Po odsłonięciu 
tablicy przez A. Pomiana z Washing­
tonu i W. Chrypińskiego z Detroit, 
ks. Milewski poświęcił tablicę, a chór 
Lutnia odśpiewał hymny: Stanów 
Zjednoczonych i Polski.

Następnie przedstawiciele Oddzia-

Aresztowano 
Młodocianego Gwałciciela 

Middlebourne, W. Va. (UPI) — W 
powiecie Tyler aresztowano 13-letnie- 
go chłopca za gwałt na 8-miesięcz- 
nej dziewczynce.

Młodociany gwałciciel oczekuje na 
rozprawę w zakładzie karnym dla 
młodzieży.

Dziecko zabrano do szpitala z po­
ważnymi uszkodzeniami wewnętrzny­
mi i zewnętrznymi.

Żyje Wbrew Własnej Woli
Nowy York. (UPI) — 29-letnia ko­

bieta postanowiła popełnić samobój­
stwo skacząc z 86 piętra Empire State 
Building.

Silny wiatr, dochodzący do 30 mil 
na godzinę, pokrzyżował jej plany 
wdmuchując ją na bakon 85 piętra.

Niedoszła samobójczyni, Elvita 
Adams, doznała jedynie złamania no­
gi- 

łów Koła AK złożyli kwiaty pod po­
święconą tablicą. Po uczczeniu zma­
rłych żołnierzy Armii Krajowej i ich 
dowódców, jedno minutową ciszą, An­
drzej Pomian, znany literat i dzien­
nikarz z Washingtonu, a także po­
wstaniec Warszawy, przypomniał 
powody wybuchu Powstania w War­
szawie i jak po 35-ciu latach histo­
rycy oceniają wpływ ofiary krwi i 
życia w Powstaniu Warszawskim na 
wzmocnienie ducha świadomości na­
rodowej i poczucia prawa każdego 
Polaka do wolności.

Mówca z przekonaniem mówił o 
tych nieprzemijających wartościach 
Powstania.

Na zakończenie chór Lutnia odśpie­
wał pieśni żołnierskie i partyzanckie, 
przyjęte aplauzem przez publiczność.

Po odprowadzeniu sztandarów, w 
kafeterii Zakładów Naukowych został 
podany już bez przemówień smaczny 
obiad na 200 gości. Była to okazja do 
spotkań i prywatnych dyskusji na 
tematy akowskie i minionej uroczy­
stości.

PRZYJĘCIA
Popogrzebowe

FAMILY STO E-$4.5O OD OSOBY •

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

Pomoc Domowa
POMOC DOMOWA

Raczej zamieszkać. Własny pokój i 
łazienka. 3 dzieci, 2 w wieku szkol­
nym. 5 dni w tygodniu. Chętnie z an­
gielskim. Wymagane referencje. 

920-9014

POMOC DOMOWA
Z zamieszkaniem. Trochę an­
gielskiego. Troje dzieci w 
wieku 18,11,8.
Dzwon po angielsku: 860-2016

NANNY - 
HOUSEKEEPER WANTED

Responsible person wanted to Care 
For 5 School Age Children of Doctor 
and Dentist. Must do laundry and 
Light Housekeeping. Must Drive or be 
Willing to Learn. (LIVE IN). Own 
Room TV, Bath, Room and Board. 
$100/week Plus Extra Pay for extra 
hours over 5 days. English not neces­
sary, although same would be helpful. 

CALL AFTER 8 P.M.
________355-8406__________ 

POTRZEBNA GOSPODYNI 
NIAŃKA

Odpowiedzielna osoba, która chciałaby 
zająć się 5 dziećmi w wieku szkolnym. 
Dzieci lekarza i dentysty. Musi wyk. 
trochę lekkiej pracy domowej i trochę 
prania. Musi umieć prowadzić auto 
lub chcieć nauczyć się prowadzenia 
auta. Z zamieszkaniem: własny pokój 
telewizor, łazienka. Wyżywienie i $100 
tyg. Ekstra wynagrodzenie za nadlicz­
bowe godziny 5 dniowego tygodnia. 
Angielski pomocny lecz niekonieczny. 

Dzwonić po 8 wieczorem.
____________ 355-8406____________

HOUSEKEEPER
Live in, own room, T.V. & telephone. 
Must speak English. For nice family 
in Northbrook. Good salary for right 
person. References required. Call 
after 6:00 pm 498-3309 or 498-3496. 
HOUSEKEEPER live-in 4 adults. 
Cooking & cleaning. Oakbrook, ILL. 
____________ 325-2251___________

HOUSEKEEPER
Live-in or go. Own room, TV etc. 
5 Days — Hours — Salary OPEN. 
3 Adults. Excellent pay. Northside 
Chicago.
477-1205____________________

BABY SITTER
Needed to take care of 18 month 
old child. Light housekeeping duties. 

Monday through Friday 
7:30 A.M. to 5 P.M.

Good pay. Lincoln Park area. 
(North side) Some English needed.

929-3548 After 5 P.M.____
CHILDCARE

Dependable person who likes babies 
to care for new born. Near North 
location. Hours aprox. 8:30 to 2:30 
Mon. thru Fri. Must speak English. 
References required.
__________ Call 943-3113.__________  

RELIABLE 
English Speaking Person 

To Care For Elderly Lady.
Location Michigan & Chicago Ave’s.

Call 642-3518 ___
HOUSEKEEPING COUPLE

Full Time Year Around.
For 2 adults. Lake Geneva area. Fur­
nished apartment, board & benefits 
plus salary. 5 day week.
__________787-5388__________ 
KOBIETA do 2-letniego dziecka od 4 
po południu z zamieszkaniem i wyży­
wieniem. Dzwonić 384-5499_________
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Pierwsza Transfuzja 
Sztucznej Krwi

Nowy York. (UPI) — 67-letni czło­
nek świadków Jehowy został pierw­
szym pacjentem w Stanach Zjedno­
czonych, któremu przeprowadzono 
transfuzje sztucznej krwi.

Mężczyzna, który odmówił przyję­
cia krwi ze względu na swoje prze­
konania religijne cierpiał na ostrą 
anemię po stracie czerwonych ciałek, 
w przeprowadzonej 4 tygodnie temu 
operacji.

Lekarze uznali, że jego jedyną 
szansą na przeżycie było zastąpienie 
jej inną, aż do momentu kiedy or­
ganizm podejmie naturalną produk­
cję czerwonych ciałek.

Lekarze z uniwersyteckiego szpita­
la w Minneapolis twierdzą, że po 
zaaplikowaniu 3 kwart zastępczego 
“Fluosolu” pacjent poczuł się lepiej 
a jego organizm rozpoczął produkcję 
krwi.

Producentem “Fluosolu” jest Al­
pha Therapeutic Corp, z Pasadena, 
Cal., oddziału japońskiego firmy Green 
Cross Corp.

Agencja Food & Drug zawiadomiła 
kompanię o zamiarze wydania pozwo­
leń na stosowanie tego środka w indy­
widualnych ciężkich wypadkach, kie­
dy zastosowanie normalnej transfuzji 
krwi okaże się z jakichkolwiek wzglę­
dów niemożliwe.

“Fluosol” jest jedną z substancji 
chemicznych posiadających zdolność 
rozpuszczania i kierowania krwi przez 
komórki krwionośne w niemal takim 
samym stopniu jak prawdziwa krew.

Środek ten jest o tyle wygodny, 
że zastosowanie go nie wymaga do­
pasowania go do grupy krwi pacjen­
ta.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
prganizacji polonijnych.

Praca Żeńska

JANITRESS
General Cleaning Offices. 

Northwestern University, Evanston. 
FULL TIME. - $4.82/HR. 

588-3504

CLEANING WOMAN
Part time—offices and washrooms. 

Speak Some English 
226-5613 

ASK FOR BARNEY

★ Praca

★ Praca Żeńska

GENERAL OFFICE
Immediate opening in our 
business office. Entry level 
position. Light typing & filing. 
Will train, excellent benefits.

Call Mr. Seils 
644-7800 

EXCELLENT BENEFITS FOR

R.N.s and 
L.P.N.s 

EDUCATIONAL REIMBURSEMENT 
Suburban Convalescent Center 

Has these, and the rewards of re­
habilitation care to offer. Openings 
now on 3 to 11 and 11 to 7 shift.

CALL 756-5200

COSMETICIAN
Needed for high volume drug store 
in Sears Tower. Godd pay, benefits, 
9-5 pm. Call Monday and Tues­
day only.

876-0994.

Praca
FULL or part time. Stock & cashier. 
Modern Pharmacy. 600 W. 31st Street. 

Call: 842-5454.

EXECUTIVE ASSISTANT

HOUSEKEEPER
Experience preferred, knowledge of 
hospital or hotel training very help­
ful. Full time. Flexible hours. For

Pick-Lisle
Operating In The

BELL SYSTEMS CENTER 
6200 S. ROUTE 53 

LISLE 
Mrs. Geri Riha 

983-2163

HOUSEKEEPER
3 P.M.—11:30 P.M

Augustana Hospital, located in beauti­
ful Lincoln Park, is seeking an indivi­
dual to do heavy housekeeping in­
cluding waxing, buffing, etc. At least 
6 months previous hospital experi­
ence is preferred. We offer a com­
petitive salary and full benefits in­
cluding free health/life insurance. If 
interested, come to Personnel to 
apply Mon.-Thurs., 9 a.m.-3 p.m. No 
calls, please.

Augustana Hospital & 
Health Care Center

411W. Dickens—Chi. 60614

Chicago, IL
Equal Opportunity Employer M/F

• DeVLIEG
• TURRET LATHE

• CHUCKER SET-UP
• PRECISION GRINDERS and

• INSPECTOR
Excellent starting wage plus a top benefit program that 
includes: basic hospitalization and major medical coverage, 
pension plan, life insurance, long term disability insurance, 
paid vacation and holidays plus 10% night shift bonus.

• FULL TIME APPLICANTS:
Start your career right with a Top Company, Top Pay, and 
Top Benefits.

• PART TIME APPLICANTS:
A real opportunity to make Extra Income. If you have the 
experience, we have the additional dollars you seek.

Come See Us Anytime Between 8 A.M. and 8 P.M. 
Monday-Friday or 8 A.M.-12 Noon Saturday

mAcmnuTJ
DAYS OR NIGHTS 

FULL OR PART TIME
Modern incentive Machine Shop has openings for Full and 
Part Time help with production experience on the following 
machines:

Or Call This Hotline Number 
389-2500

ASK FOR MARGE SCHAAF

OPERATIONS 
MANAGER

University of Wisconsin-Parkside
The University of Wisconsin-Parkside seeks a creative 
individual with good organizational skills to supervise our 
computer operations, data control and data entry sections 
of the computer center.
Applicants should have both leadership and technical abil­
ities and acquired the experience necessary to assume full 
responsibility for the computer operations and hardware. 
The computer system includes an IBM 370/135 operating 
under DOS/VA in a teleprocessing environment.
Salary depending on qualifications to $18,000. Advanced 
educational opportunities are available. Send resume to: 

WILLIAM MISAMORE

Applications MUST Be IN NO Later Than Dec. 5, 1979 
Director, Computer Center

UNIVERSITY OF WISCONSIN 
-PARKSIDE

Kenosha, Wisconsin 53141
We are an equal opportunity employer

Praca____________

JANITORIAL 
SUPERVISOR 

Hyde Park Area 
ENGLISH/POLISH

Immediate opening for experi­
enced working Janitorial Super­
visor. Responsibilities will in­
clude scheduling of work assign­
ments and employee supervision. 
Individual selected must be fully 
experienced in all phases of jani­
torial work and speak both Polish 
and English. For further infor­
mation <^11:

266-6919
ANDY FRAIN 

MAINTENANCE 
1221N. LaSalle Chicago 

Equal Opportunity Employer M/F 

KRAWIEC LUB KRAWCOWA 
Musi umieć robić różne poprawki na 
odzieży męskiej i damskiej.
Pełny etat. Okolica Chicago i Michi­
gan Ave. Dzwonić po angielsku od 
poniedziałku do piątku. 642-1909.
POTRZEBNY kucharz lub kucharka 
ze znajomością kuchni polsko- 
amerykańskiej. Tel.: 647-7949.

-fr Praca Męska

NC OPERATOR/ 
MACHINIST

Journeyman Machinist for NC ma­
chining center. Must have minimum 
2 years NC experience in set-up and 
some knowledge in programming 
would be helpful but not required. 
Excellent working conditions in 
modern facility. Paid benefits.

437-0665
WEILER 

ENGINEERING
2445 E. Oakton 
Elk Grove, IL 

equal opportunity employer m/f

jf Praca Męska

TOOL ROOM 
MACHINIST

Automatic screw machine shop needs 
versatile machinist to design and 
produce fixtures and tooling for sec­
ondary operations equipment, includ­
ing mills, drilling equipment, rotary 
dials, broaches, etc.
Benefits include hospitalization and 
major medical insurance, profit 
sharing, and life insurance.
Our modern air conditioned plant is 
easily reached by expressway and toll 
roads.

299-1055
AFCO PRODUCTS INC. 

2074 S. Manheim Des Plaines
(Just North of Touhy)

Machinists
EXPERIENCED

• I.D. GRINDER
• BLANCHARD& 

SURFACE GRINDER
• TURRETLATHE

(set up & Operate) 
Top wages, paid benefits, 10 paid 
holidays, incentives, overtime.

SKILDMFG. CO. 
Elk Grove Vlg. 

437-1717
MANITENANCE
SUPERVISORS

Multi building, large volume reclaimer 
of metal has openings for super­
visors for 2nd and 3rd shift. We want 
experienced troubleshooters with the 
ability to motivate workers and a 
thorough knowledge of machine re­
pair and welding. Must speak English. 
Write or call:

LISSNER CORP.
1000 N. North Branch 

Chicago, IL. 60622 
Ph. 951-2440

if Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Janina. Januszczyk. N.F.B. 905143 
dzwonić 286-0104.

if Rzeczy Domowe

MAYTAG WRINGER 
WASHING MACHINE

Excellent condition. $45.00_
7 Ft. Christmas Tree, $10.00.

Call before 4 P.M.: NE1-0063.

if Praca Męska

MAINTENANCE 
MECHANIC

Now taking applications for mainten­
ance mechanic. Must have experience 
in mechanical and electrical repair. 
Expierence in operating standard 
machine equipment, a plus in your 
favor. Excellent fringe benefits. Call 
or apply in person.

AMAX PLATING
970 E. Chicago Street 

Elgin, Ill.
695-6100

MACHINE TOOL REBUILDING

MASTER 
MECHANICS 

& MACHINISTS
Elk Grove Vlg II. Co. has immed. 
openings for QUALIFIED MASTER 
MECHANICS & MACHINISTS for 
trouble shooting & rebuilding of metal 
working machine. Top wage of $11.08 
hr. -I- cost of living & exc. fringe 
benefits.

364-3200,
_____ ask for Larry Lindquist._____

JANITOR
Full time for apt. building.

Exp. mature man who will take pride 
in his work. $1,100 per month to start.

599-8100
APPLY IN PERSON
Green Oaks 

8547 W. 101 Ter.
Palos Hills

WELDER 
MECHANIC

Experienced all around plant main­
tenance mechanic. 2 years experience 
a must. Steady work, plenty of over­
time. Good fringe benefits. Apply. 

MUST UNDERSTAND ENGLISH.
R. LAVIN AND SONS 

3426 S. Kedzie Chicago, IL

TOOL&
DIE MAKER

An Equal Opportunity Employer.

BENEFITS:
Paid Vacation, Holidays. 
Neighborhood Location. 

3217 N. Pulaski
685-7300

PLANT MANAGER
ASSEMBLY LEAD MAN

Person with 2—5 yrs. experi­
ence in sheet metal assembly. 
Electrical background helpful, 
should have some experience 
in supervision. Good gross po­
tential with company benefits. 

Call Frank Ruiz
__________ 522-4100_________

CUSTODIAL
- PART-TIME

Positions available. 3:30 to 
8:30 P.M. 

Hinsdale School District 
Contact

TONY SPATAFORE 
____________887-1350___________

SET-UP MAN
With Mechanical Ability to Set-Up 
Brush Machinery. Some Machining 
Experience Is Required. Must Speak 
English. Full Time Permanent Posi­
tion. Excellent Co. Benefits.

APPLY IN PERSON
E. CORNELL & SONS, INC.

224 1 N. Knox « 489-2330

MAINTENANCE
(EXPERIENCED)

Electrical mechanical & general meat 
processing plant. Midway airport 
area. Benefits. Must speak English. 

CALL MRS. GULA
458-9300

POLISHER -

LIVE IN CUSTODIAN
Responsible for apartment building 
and grounds; ability to relate to elderly 
an asset. Ideal for mature couple. 
For interview phone (816) 727-0626 
Mr. Griffin, or apply: 7 S. Bluff, 
Joliet, Ill., Housing Authority of 

Joliet, Joliet, Ill.
Equal Opportunity Employer.

DRAFTSMAN
& JR. ENGINEER

with experience in machine layout 
& design. Profit Sharing, Insurance 
& other benefits.

APPLY IN PERSON:
767-0487

SCHOLD MACHINE
CORP.

7201 W. 64TH PLACE 
CHICAGO, IL.

MECHANICALLY 
INCLINED INDIVIDUAL 
Small welding equipment distributor 
needs shop man for repair of gas 
welding & cutting equipment. Must 
fill in w/ truck deliveries, ship/rec. & 
customer service. Must have good 
reading, writing, & speaking ability.

Good driving record & refs. Job 
requires dealing w/ customers. Re­
sponsible, dependable, willing to 
learn & enjoy working w/ others. Good 
starting salary & Co. paid benefits.

736-5900
8-4 P.M. for appointment

BUFFER
EXP’D. METAL POLISHER 

NEEDED.
APPLY IN PERSON

DOR-O-MATIC
7350 W. WILSON

HARWOOD HEIGHTS
(West of Harlem)

867-7400
________ MR. KNISKERN________  
Factory

DRILL PRESS SETUP
Opening for experienced setup man 
on multiple spindle Natco or Burg­
master. Close tolerance work. Must 
be able to read prints. Steady 
employment. All company benefits. 
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman______ 528-9200

SHINGLER5 Experienced. 283-7675.

• MILLING MACHINE OPERATOR
• LATHE MACHINE OPERATOR
• OPERATOR DO FREZARKI
• OPERATOR DO TOKARKI

Musi Czytać Rysunki Dobra Zapłata i Ubezpieczenie Medyczne
50 Godzin Tygodniowo 

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TEIJSFONICZNIE

AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.
5647 W. Howard—Niles, IL

647-9888 • Pytać o Andy

* TOOL & DIE MAKERS
* TOOL ROOM MACHINISTS

For our small growing fabricating company. We offer excellent starting 
salaries, benefits including profit sharing and good working conditions. 
To apply call: STANLEY JAROSZ

986-5100
7850 Quincy Street

Willowbrook, IL 60521
Equal Opportunity Employer M/F

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.312-226-7828

FITTER-WELDERS
Must be able to pass A.S.M.E. Welding Test and be 
acquainted with Intershield. Also must be able to read 
drawings and fit and tack from same.
Anticipate 10-hour days for next 4 months.

APPLY

Universal Lockport Corp
1102 COLLINS STREET 

JOLIET, ILLINOIS 
OR CALL 

MR. W. ISNIEWSKI
at:

815-727-9201
An Equal Opportunity Employer

ACTWE 
tabncatorS"

if Dachy
roUEWAN^DAOI^gor^TO 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

if Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 

I Przepychanie ścieków. 247-6530

jf Domy____________
MUROWANE RANCHES 

W $60-tce i $70-tce 
Nowsze domy. Północna-zachodnia 
strona i pobliskie przedmieścia.

ZAPOMNIJCIE O WYSOKICH 
RATACH POŻYCZEK 

Mamy natychmiastowe objęcie. Also 
Veterans welcome.

BE SURE REALTORS 
4551N. Milwaukee 286-2885 

NEW HOMES IN ALSIP 
3 Bedrooms, 2 Baths, Oak Cabinets, 
W/W Carpeting, All Appliances, All 
Face Brick, Side Dr. Large Lots. 
$65,000 - 389-1318 or 448-3027 

GLENVIEW, EAST.
920 Hunter Road

Charming 3 BR Ranch on Ige. lot. 
BY OWNER: $86,000.

729-1789 or 256-1773

jf Do Wynajęcia
APARTMENT FOR RENT

6 Room, 3 bedroon. 2nd floor. Heated 
by space heater-Gas. Available Decem­
ber 1st. Security deposit required. Ex­
cellent trans. (CTA) Call after 5:30

BU 1-5983____________
4 LARGE ROOMS

Excellent condition. 1st floor. Sunny 
side of building. Adults preferred.

2750 W. NELSON 
(3000 North)

CALL 342-4249 __

6 ROOMS, 
NEWLY DECORATED.

$190 PLUS SECURITY. 
1CHILDOK.NO PETS. 

GOOD QUIET NEIGHBORHOOD.
384-8423_________

5 room 
apartment 

1st floor • Space Heat 
278-2691________

ADDISON-Milwaukee. 4 rooms, 2nd 
floor, references & security. No pets.

283-5474. __________
4 POKOJE, nieogrzewane, nieume- 
blowane. 1437 N. Paulina. Pierwsze 
piętro. 929-8975.__________________
4021 N. KIMBALL. 4 pokojowe miesz­
kanie, 1 sypialnia. Pierwsze piętro. 
Wolimy dorosłych. Lokator sam ogrze­
wa. Gazowe ogrzewanie. $175.00 Musi 
mówić po angielsku. 545-9010,

if Rozmaite
• LIVE LONGER 

HEALTHY •
Learn SECRETS from European and 
Asian happy longlifers. FREE IN­
FORMATION. Send self-addressed 
stamped envelope to:

DON CALVIN 
P.O. Box 91134 

Los Angeles, CA. 90009 

jf MEBLE

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNI ZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................  $198

Komplety mebli do sypialni....... $130
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”............................ $ 78
Kanapa i fotel............................. $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polaka wersalka)
Telewizja kolorowa..................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Nie Będzie Strajku 
Pracowników CTA

1

W Kompleksie Mieszkaniowym 
Dearborn Park Powstanie Szkoła

TEHERAN. — Irańska kobieta z dzieckiem na ręku przed 
bramą ambasady amerykańskiej w Teheranie, gdzie nadal de­
monstrują fanatycy religijni żądając wydania szacha. (UPI)

Chicago Centrum Szkoleniowym 
Dla Złodziei Samochodów

John Weatherspoon, prezes związku 
zawodowego pracowników CTA 
(Amalgamated Transit Union, Local 
241) podał w niedzielę do wiadomo­
ści, że związek nie zamierza podjąć 
strajku, a pragnie załatwić trwający 
spór przy stole konferencyjnym.

Podkreśla on jednakże raz jeszcze 
fakt, iż sprawa uzyskania wyrówna­
nia poborów z racji wzrostu kosztów 
utrzymania jest nadal zagadnieniem 
aktualnym i “pozostanie w tym ukła­
dzie jak dotąd”.

W niedzielę odbyło się w biurze 
związku pracowników CTA, pod adre­
sem 14 E. Jackson, trwające 2% go­
dziny zebranie rady wykonawczej 
Weatherspoon nie podał jednak do wia­
domości, jakie sprawy były dyskuto­
wane.

Stwierdził on, iż omawiane na ze­
braniu szczegóły będą ujawnione na 
ogólnym zebraniu członków związku, 
jakie odbędzie się przy drzwiach zam­
kniętych w dniu dzisiejszym o godz. 
8 wiecz. w lokalu pod adresem 1340 
W. Washington.

W czasie konferencji prasowej

Jak podały do wiadomości władze 
imigracyjne, jedynie 8 procent prze­
słuchiwanych studentów irańskich, 
zamieszkałych w stanie Illinois, zo­
stało uznanych za przebywających 
tu nielegalnie, wskutek naruszenia 
przewilejów wynikających z ich statu­
su prawnego. Przeważnie przekroczy­
li oni uprawnienia swych wiz studen­
ckich, bądź też pracowali nielegalnie.

Z ogólnej liczby 6,500 studentów 
zamieszkałych w stanie Dlinios, do 
środy przesłuchano w urzędzie imi- 
gracyjnym jedynie 543.

Z tej liczby, jak oświadczyli urzę­
dnicy, jedynie 42 pozbawionych było 
podstaw legalnego tu pobytu. Po pro­
stu — wygasły ich wizy studenckie. 
Niektórzy zaś pracowali tu nielegal­
nie.

Ponad połowa przesłuchiwanych, tj. 
288, studiuje na Uniw. Southern Illi­
nois w Carbondale. Odbyły się tam 
specjalne przesłuchania przeprowa­
dzone przez urząd imigracyjny. Z tej 
liczby, okazało się, że 21 nie ma praw­
nych podstaw pobytu w U.S.A.

Ci, którzy nie mogą wykazać się do-

Ośrodek dla dzieci upośledzonych 
w Mundelein nie ma szczęścia do do­
brej administracji. Zarządzają nim 
ostatnio firma Klingberg Schools 
Inc. niewłaściwie wydawała każdego 
roku tysiące dolarów, jak wykazało 
dochodzenie prowadzone przez agen­
cję lepszego zarządzania (Better Gov­
ernment Association). Wyniki dwu­
miesięcznego śledztwa przedstawione 
zostały także przez stację WLS-TV.

W roku 1975 dochodzenie przeciwko 
administracji ośrodka prowadził sta­
nowy departament zdrowia psychicz­
nego, który po dokładnym zbadaniu 
ksiąg rachunkowych stwierdzi) także 
nieprawidłowe rachunki. Obecne 
śledztwo BGA wykazało, że kompania 
Klingberg Schools otrzymywała od 
stanu w roku fiskalnym 1979 $1 mi­
lion, na co złożyły się fundusze od

700-Letni Skarb 
Odnaleziono w Illinois

Figurka licząca 700 lat została od­
naleziona ostatnio w pobliżu drogi 
międzystanowej i miejscowości Col­
linsville, Ill., przez grupę pracow­
ników naukowych Uniwersytetu Illi- 
nois-Urbana. Cenny skarb badany 
jest obecnie przez archeologów pra­
cujących w Cahokia Mounds State 
Park.

Weatherspoon zwrócił się z apelem 
do 8,000 członków związku, by popar­
li stanowisko rady i nie przerywali 
swych codziennych zajęć.

Oświadczył on, iż życzeniem jego 
jest, by obie strony, tj. związek za­
wodowy oraz przedstawiciele CTA spo­
tkali się wspólnie przy stole konfe­
rencyjnym, celem przedyskutowania 
spornych problemów.

Propozycja pani Byme, złożona w 
czwartek, celem udaremnienia straj­
ku, została jednomyślnie odrzucona 
przez radę związku zawodowego.

Zbiorowa umowa pracy podpisana 
ze związkiem pracowników CTA wy­
gasła w piątek.

Spornym punktem następnej umo­
wy zbiorowej jest klauzula o przy­
znaniu podwyżki związkowej ze wzro­
stem kosztów utrzymania. Punkt ten 
zawarty był we wszystkich umowach 
zbiorowych, poczynając od r. 1950. 
Ze względu na tę właśnie klauzulę, 
pracownicy CTA otrzymają bardzo 
wysokie wynagrodzenie, najwyższe, 
gdy idzie o tego typu pracę — w 
skali krajowej.

kumentami uprawniającymi ich do 
pobytu w Stanach Zjedn., będą zmu­
szeni do opuszczenia kraju.

W międzyczasie wyszedł od władz 
naczelnych urzędu imigracyjnego w 
Washingtonie nakaz, by prowadzone 
przesłuchiwania Irańczyków — prze­
ważnie studentów, ograniczyć jedynie 
do strony prawnej zagadnienia, pomi­
jając sprawę ich zapatrywań politycz­
nych.

Specjalny okólnik skierowany do 
wszystkich lokalnych urzędów biura 
imigracyjnego nakazuje urzędnikom 
tej instytucji, by nie interpelowano 
obywateli irańskich, zarówno tych, 
którzy przybywają do Stanów Zjedn., 
jak i tych, którzy muszą zgłosić się 
tu do urzędu imigracyjnego — o to, 
czy są zwolennikami Khomeiniego, 
bądź też jego przeciwnikami, lub 
Stanów Zjedn.

Urząd imigracyjny ujawnił, że do 
tej pory zgłosiło się na przesłucha­
nia 26,148 studentów irańskich. Nakaz 
wydany w dniu 13 listopada stwier­
dza, że studenci ci muszą zgłosić się w 
ciągu 30 dni.

stanowego departamentu zdrowia 
psychicznego, pomocy społecznej, 
opieki nad dziećmi i rodzinami oraz 
biura szkolnictwa.

Część z tych pieniędzy właściciel 
kompanii Robert Klingberg zużył na 

wypłacanie zawyżonych pensji dla 
członków swojej rodziny, zatrudnio­
nej w ośrodku, na zakup antycznych 
zegarów, wynajmowanie ekskluzyw­
nego mieszkania w Chicago i na opła­
cenie wysokiego ubezpieczenia na ży­
cie dla dyrektora ośrodka.

Śledztwo wykazało także, że żona 
właściciela kompanii i osobista po­
moc domowa rodziny znajdowały się 
także na liście płac pracowników 
ośrodka, chociaż były one ciągle nie­
obecne na terenie zakładu.

Władze śledcze stwierdziły ponadto, 
że mieszkańcy ośrodka byli trakto­
wani w niewłaściwy sposób i ich opie­
kunowie nie przykładali się zbytnio 
w sprawowaniu właściwej opieki nad 
nimi.

Dzieci były niewłaściwie ubrane i 
zaopatrzone w potrzebne leki, a opie­
ka nad nimi pozostawała wiele do 
życzenia.

Władze oficjalne odmówiły jednak 
stanowczej interwencji i dochodzenie 
przeciwko kompanii zarządzającej 
ośrodkiem wszczęła agencja BGA.

Rozpatrywana przez podkomisję Se­
natu sprawa wzrostu wypadków kra­
dzieży samochodów wykazała, że cen­
trum szkoleniowym dla kadr specjali­
zujących się w tego rodzaju przestęp­
stwach jest Chicago. W Chicago ist­
nieje również najsilniej zorganizowa­
ny świat przestępczy, który posiada 
całe zastępy złodziei samochodów. 
Kradną oni przeważnie samochody 
wyprodukowane kilka lat temu do któ­
rych jest trudno znaleźć części za­
mienne. Skradziony samochód zostaje 
natychmiast rozebrany na części i do­
starczony do punktów naprawy samo­
chodów.

Chicago zaopatruje w części za­
mienne do modeli samochodów produ­
kowanych parę lat temu punkty na­
praw na środkowym zachodzie. Jak 
wykazały dochodzenia części zamien­
ne montowane w warsztatach napra­
wy samochodów w Detroit, Kansas 
City, St. Louis, Iowa City, Milwaukee, 
Indianapolis, Cincinnati, Lousiville 
czy Nashville pochodzą ze skradzio­
nych samochodów na terenie Chicago.

Czołowi złodzieje przechodzili szko­
lenie właśnie na terenie Chicago. 
Senator Charles Percy dosłownie 
powiedział: “Chicago jest miejscem, 
gdzie złodzieje samochodów otrzy­
mują stopnie naukowe ze stopniem 
doktora włącznie”.

W ramach walki z procederem pod- 
misja Senatu ustanowiła nowe, za­
ostrzone przepisy karania za tego 
rodzaju przestępstwa. Karę pozba-

Niezależne firmy autobusowe, które 
znalazły się w kłopotach spowodowa­
nych kryzysem finansowym, jaki za­
istniał w Radzie Szkolnej, zagroziły 
zawieszeniem swej działalności. 
Groźba ta wprowadzona będzie w ży­
cie, jeśli firmy te nie otrzymają za­
ległych przynajmniej za ostatnie dwa 
miesiące opłat.

Wskutek kłopotów natury finanso­
wej, czeki, jakie miała wysłać Rada 
Szkolna w ciągu października i listo­
pada, zostały zamrożone. Właściciele 
firm autobusowych skarżą się, iż 
niektórzy z nich nie otrzymali zapła­
ty jeszcze za sierpień.

“Jesteśmy po prostu przyciśnięci 
do muru,” oświadczył Leon Robinson,

Przygotowania Chóru
Przy największej kompanii sprzą­

tającej budynki miejskie w Chicago, 
powstał przed dwoma laty chór, który 
rokrocznie w okresie przedświątecz­
nym daje koncerty kolęd w trzech 
podstawowych językach: angielskim, 
polskim i hiszpańskim. Kierownikiem 
chóru jest Stanley Sochacz, pełniący 
także funkcję kierownika produkcji 
w wyżej wspomnianej kompanii.

Chór liczy obecnie 278 osób i po­
dobnie jak w latach ubiegłych będzie 
miał koncert w dniu dzisiejszym w 
One Illinois Center przy Wacker Dr. 

i w następny poniedziałek w Sears 
Tower. Członkami chóru w 80% są 
Polacy. 

wienia wolności podwyższono do lat 
10 a maksymalną grzywnę wyznaczo­
no w wysokości do $25,000.

Również zobowiązano producentów 
samochodów do oznakowania poszcze­
gólnych części samochodowych co w 
pewnym stopniu hamować powinno 
złodziei, ponieważ łatwiej będzie usta­
lić pochodzenie takiej oznakowanej 
części oferowanej w sprzedaży. Sena­
tów Percy, który jest przewodniczą­
cym podkomitetu badającego to za­
gadnienie powiedział, że plaga kra­
dzieży samochodów urosła do proble­
mu ogólnokrajowego i właściwie jest 
to najszybciej rozwijający się i naj­
lepiej prosperujący przemysł to też 
walka z nim powinna być bezwględna.

Od roku 1978 ilość skradzionych 
samochodów wzrosła o 13% i w tej 
chwili koszta ponoszone przez insty­
tucje ubezpieczeniowe dochodzą do 
$3 miliardów rocznie. Koszta sądowe 
zaś dochodzą do miliarda dolarów 
rocznie.

Wladimir Ivkovich, oficer docho­
dzeniowy stanowej policji w Illinois 
powiedział, że właściwie cały handel 
używanymi samochodami i punkty re­
montu uszkodzonych wozów w Chicago 
są kontrolowane przez syndykat. Ist­
nieją podejrzenia, że nikt nie utrzy­
małby się na rynku gdyby nie opłacał 
się gangsterom.

Grupie mającej kontrolę nad sprze­
dażą części zamiennych i używanych 
samochodów w Chicago policja na­
dała nazwę Outfit.

wiceprezes Niezależnego Stow. Szkol­
nych firm przewozowych. “Jesteśmy 
uzależnieni od tych funduszów. Tylko 
w oparciu o te pieniądze możemy 
prowadzić naszą stałą działalność — 
z miesiąca na miesiąc. Zmuszeni by­
liśmy do zaciągnięcia pożyczki w ban­
ku na 17%. W przeciwnym wypadku 
nie mielibyśmy z czego zapłacić na­
szym pracownikom.

Przed paru dniami władze szkolne 
ujawniły plan, w myśli którego wy­
eliminowana ma być dotychczasowa 
praktyka polegająca na wypłacaniu 
rachunków w oparciu o pożyczki za­
ciągnięte na innych, ustalonych w 
swym przeznaczeniu kontach.

Ustalone hierarchię potrzeb w za­
kresie kolejności wypłacania rachun­
ków. W myśl tej zasady, ustalono, 
że firmy autobusowe otrzymają swą 
zapłatę w dalszej kolejności, po wy­
płaceniu poborów pracownikom. Mi­
chael Feit, kontroler Rady Szkolnej, 
oświadczył w czwartek, że nie wie, 
ile czasu zajmie to.

W odpowiedzi na oświadczenie, iż 
niektóre firmy przewożące dzieci 
autobusami do szkół, będą zmuszone 
do zawieszenia swej działalności już 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni, 
odpowiedział: “Mam nadzieję, że 
do tego nie dojdzie i że bankierzy 
zrozumieją, sytuację.”

Przewożeniem dzieci zajmuje się 37 
firm autobusowych, które zatrudnia­
ją około 1,000 pracowników, dysponu­
jąc około 600 autobusami.

Komisja budynków miejskich zaku­
piła siedem domków bliźniaczych ty­
pu “townhouse” w Dearborn Park, 
nowej dzielnicy mieszkaniowej po­
wstałej w śródmieściu pod przyszłą 
szkołę dla dzieci mieszkających w 
obrębie rozbudowującego się w szyb­
kim tempie osiedla.

Początkowo mieszkańcy nowej 
dzielnicy mieli otrzymać szkołę w 
zabytkowym budynku dworca kolejo­
wego przy ulicy Polk, oświadczył 
przedstawiciel komitetu finansowe­
go Rady Miejskiej, Kilgallon. Grun­
towne badania inżynieryjne wykaza­
ły jednak, że przekształcenie starej 
budowli w pomieszczenia szkolne 
jest za kosztowne i w związku z tym 
nieopłacalne.

Ostatecznie postanowiono więc 
zakupić 7 domków kosztem $385 ty­
sięcy i urządzić w nich tymczasową 
nową szkołę. W ciągu najbliższych 
trzech lat mieszkańcy tej dzielnicy 
otrzymają właściwy budynek szkolny 
i wówczas domki sprzedane zostaną 
spowrotem do inwestorów dzielnicy.

Budynek dworca kolejowego znaj­
duje się w rękach wspomnianej ko­
misji, chociaż nie ma ona w stosunki 
do niego bardziej konkretnych pla­
nów. W grę nie wchodzi oczywiście 
rozebranie go i przeznaczenie miejsca 
na którym się on znajduje pod roz­
budowę osiedla. Przez wielu eksper­
tów historii architektury stary dwo­
rzec uznany został jako zabytek.

Aiderman 43 wardy Martin Ober- 
man próbował odłożyć zatwierdzenie 
zakupu domów pod przyszłą szkołę 
bez uprzedniego zatwierdzenia pro­
jektu przez komitet szkolnictwa Rady 
Miejskiej. Poza wysoką ceną domów 
bardzo kosztowna jest bowiem reno­
wacja budynków po trzyletnim uży­
waniu ich przez szkołę tak, żeby z zy­
skiem mogły być one spowrotem

W związku z kryzysem w jakim 
znalazła się Rada Szkolna trwają na­
dal dyskusje jak znaleźć wyjście z 
sytuacji i zdobyć potrzebne już na 
7 grudnia pieniądze, żeby móc wy­
płacić pobory dla 48,600 pracowników. 
Potrzeba na ten cel $41.5 rniln. Do 
końca roku budżetowego który upły­
nie 31 sierpnia przyszłego roku obli­
cza się, że Rada Szkolna potrzebuje 
$475 min. W chwili obecnej Rada 
dysponuje sumą od $4 do $7 min 
w gotówce.

Ani władze miejskie ani stanowe 
nie chcą udzielić gwarancji na po­
życzkę krótkoterminową zanim nie 
będą znały całości sytuacji finanso­
wej i środków podjętych przez Radę 
Szkolną celem zmniejszenia deficytu.

W piątek złożył rezygnację z urzędu 
przewodniczącego Rady John D. 
Carey. Jego rezygnacja została przy­
jęta przez mayora miasta panią Byme 
bez komentarzy. Naradom z ramienia 
Rady Szkolnej przewodniczy Wil­
liam L. Rother, który powiedział, że 
nie przewidziane są obecnie wybory 
nowego przewodniczącego ponieważ 
członkowie Rady muszą skoncentro­
wać całą swą uwagę na sposobach 
znalezienia wyjścia z krytycznej 
sytuacji finansowej. Inny członek 
zarządu, pani Louis Malis powiedziała, 
że zaskoczona jest rezygnacją i wy­
jazdem na urlop Carey’a.

Rada Szkolna poprosiła firmę 
Arthur Andersen and Co. o pomoc 
w przeglądzie ksiąg finansowych, 
ażeby dokładnie ustalić stan w jakim 
znajdują się finanse Rady. Prace pro­
wadzone były w czasie weekendu. 
Dziś, w poniedziałek, na godzinę 
1:30 po poł. zapowiedziane jest spot­
kanie Rady, przedstawicieli władz 
miejskich, przedstawicieli głównych 
banków chicagoskich i przedstawicieli 
unii w której zrzeszeni są nauczyciele.

4 Lata Więzienia 
Za Kradzież w Banku
Były stażnik banku pracujący dla 

firmy Andy Frain Security Services 
przy 1221 N. La Salle, 29-letni Ronald 
Goff otrzymał wyrok skazujący go na 
4 lata więzienia za kradzież $22 ty­
sięcy z banku Cosmopolitan National 
przy 801 N. Clark.Goff pracował jako 
strażnik zaledwie trzy tygodnie, kiedy 
razem z innym strażnikiem pracują­
cym w tym samym banku dopuścił 
się kradzieży.

Śledztwo wykazało, że był on wcze­
śniej karany za kradzież i inne prze­
stępstwa natury kryminalnej w New­
port News, Va. w 1970 r.

Następnego dnia po kradzieży, Goff 
nie zgłosił się do swojej pracy i tego 
dnia później został aresztowany, po­
dejrzany o kradzież. 

sprzedane do inwestorów.
W 7 domach znajdzie pomieszcze­

nia szkoła 5-klasowa, do której przy­
puszczalnie będzie uczęszczało od 500 
do 600 uczniów.

Nowa dzielnica zaczęła tętnić życiem 
od ostatniego miesiąca i jest ona uważa­
na za jedną z głównych dzielnic mie­
szkaniowych, które powstają w śród­
mieściu w ramach programu odbudo­
wy centrum Chicago.

Przeprowadzka 
Salonu z Futrami

Bonwit Teller, salon z futrami war­
tości ponad $20 milionów, przeprowa­
dzał się wczoraj w nietypowy powie­
działabym sposób z budynku John 
Hanckok do nowej siedziby przy 830 N. 
Michigan. Modelki w eleganckich 
futrach pod strażą uzbrojonych poli­
cjantów przemaszerowały ulicą Mi­
chigan. Reszta 7 tysięcznej kolekcji 
została przewieziona ciężarówką, 
strzeżoną przez 6 policjantów.

Benzyna Droższa 
o 1.5 Centa

W ciągu ubiegłych dwu tygodni 
ceny benzyny wzrosły na terenie 
Chicago i północnej części Indiana. 
W stacjach z pełną obsługą ceny 
kształtują się następująco: tzw. 
regular $1.096 — wzrost o 1.7 centa; 
premium $1.249 — wzrost o o.3 centa; 
unleaded premium $1.182 — wzrost 
o 1.5 centa; unleaded regular $1.41 — 
wzrost o 1.7 centa.

W stacjach samoobsługowych ceny 
przedstawiają się następująco: regu­
lar $1.053 — wzrost o 0.3 centa; pre­
mium $1.12 — wzrost o 2.2 centa; 
unleaded regular $1.099 — wzrost o 
0.8 centa i unleaded premium $1.143 
— wzrost o 0.7 centa.

Przewodniczący unii, Robert M. 
Healy powiedział, że nie przewiduje 
się strajku nauczycieli w wypadku 
nie wypłacenia poborów w terminie 
tzn. 7 grudnia, ale dodał, że na­
uczyciele nie myślą pracować długo 
bez pieniędzy. Jednocześnie raz 
jeszcze podkreślił, że nie należy liczyć 
na udzielenie gwarancji pożyczki su­
mami jakimi dysponuje unia z racji 
funduszu emerytalnego. Unia Na­
uczycieli Chicagoskich dysponuje su­
mą $62 min złożonych na fundusz 
emerytalny i zwracano się do niej o 
udzielenia gwarancji tą sumą dla 
udzielenia pożyczki dla Rady Szkolnej.

Podatek Mniejszy o $35
W wyniku przegłosowanego przez 

zarząd Powiatu Cook obniżenia o 
$28 min dochodu z pobieranych podat­
ków od właścicieli domów mieszkal­
nych w roku fiskalnym 1980 prze­
ciętnie płacić będziemy o $35 mniej 
rocznie. Po podniesieniu podatku od 
własności dla instytucji i właścicieli 
obiektów dochodowych możliwe było 
przeprowadzenie tego projektu, gdyż 
sumę tę pokryją właśnie podniesione 
podatki od nieruchomości przynoszą­
cych dochód.

Podniesiono Podatek 
Dla Szkół w Glencoe

Mieszkańcy Clencoe głosowali za 
podniesieniem podatku dla szkół pod­
stawowych należących do okręgu 
szkolnego nr. 35. Podatek ten wzro­
śnie z $2.65 do $3 od każdej sumy $100.

Za podwyżką podatku głosowało 
1,217 osób przy 435 osobach 
przeciwnych.

5 Gwałtów 
w Ciągu 14 Godzin

W ciągu 14 godzin minionego week­
endu zgwałconych zostało 5 kobiet na 
terenie miasta. Wśród nich znalazła 
się 60-letnia pasażerka taksówki, 
która została okradziona, a następnie 
zgwałcona przez kierowcę Yellow Cab 
w pobliżu 900 W. Kinzie Ave.

Pozostałe 4 gwałty, których ofiara­
mi są kobiety w różnym wieku miały 
miejsce w południowej części miasta.

$50 Milionów 
Odszkodowania

Matka jednej ofiary masowego 
mordercy nieletnich John’a Wayne 
Gacy’ego, Shirley Stein złożyła w są­
dzie okręgowym powiatu Cook spra­
wę przeciwko oskarżonemu, w której 
żąda odszkodowania na sumę $50 mi­
lionów.

Ciało jej syna Michaela Bonnina 
zostało znalezione pod domem ma­
sowego mordercy.

KAI I DANG, TAJLANDIA. — Przedstawiciel ONZ Javier 
Perez de Cuellar wizytuje szpital połowy zorganizowany dla 
uchodźców z Kambodży. (UPI)

Jedynie 42 Studentów Irańskich 
Przebywa w Illinois Nielegalnie

Wykryto Nadużycia w Domu 
Dla Dzieci Upośledzonych

Firmy Przewożące Dzieci 
Oczekują Od Miesięcy Na Zapłatę

Jak Pomóc Radzie Szkolnej — 
Dziś Dalsze Narady


